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Trzeci napad w centrum Warszawy 
na podeJmuJących pieniądze z P. K. o. 

Tajemniczy rabusie zdołali uiść przed pościgiem. 
Warszawa9 14 grudnia. Gdy wszedł jUż na schody, poczul, ze 9'd:V dotknął klamki, został odepcltn'.ęt'\' 

Jak donosit_iśmy w swoim czasie w ktoś szarp!e mu z tyłu teczkę. W przez dwu osobników. którzy szybko 
~amel!l 'śr?dm1eśc1u WarszawY, dnia 4 chwile później otrzymał kilka uderzef1 wybiegu z bramy. 
grudma ofiarą napadu w bramie domu żelaznym lornem w głowę. Mimo szalo Na ulicy uciekający rozbiegH się. je­
:nr. 15 przy ul. Wareckiej padła p. Marja nego bólu inkasent nie wypuścit teczki z den pobiegł w stronę Marszałkowskiej, 
Rotkiewiczowa. ręki i padając z osłabienia na schody, drugi ku ołacowi Napoleona. Wkrótce 
ł . Dnia 9 J?rudnia ;,i sami prawdopodo~ głośno krzyknął kilkakrotnie: zmieszali się z tłumem i znikli. _ 
\ue bandyci napadh w klatce s~hodoweJ _ Ratunku! Bandyci! Napadnięty zeznaje. iz teczkę wyJzie 

;;- - - - 7 

' 

Bunt arasztanf6w 
WI b\VO\Vll. 

Policja zaprowadziła 
porzadek. ~omu nr. 49 przy ul. Kr_&,lewskieJ · ttą-! . . KrzyTCnapadnięte(to usłaszano- w b:u rat qm napastnk niższy wzrostem, "!lbra 

l:asentkę f~bry!n zegarkow, Irenę Cw1- rze. Buchalter firmy"' Aleksander . ta- ny w jasną jesionkr;r i czapkę „cykli- Lwów, 14 grudnia. 
kłówne, w1 acaJąca. z P. K. O. . b" ł ' · b t • l " ·~ ... · • W · d ,u · . b d · . d ko. 

1 
. . t . mer, =y ieg . n"+...' c11miast .. na . alkon, s owcę n. ac1.:mP'.i.ą na oczy. , „ nocv z pom.e zialku mi . wt01·ek · vv czoraJ an yc1 ó tra i rzec1c..,.o · ·~ · ""'-Y. ll ' · •· · · · · .· : ~ " . · 1 , .„ . " napadu w śródmieściu_ tym razem na ~zywając pomocy. . • , .Na. mie . .JSCe napadu prz~rbyfy \'v'1ac1z~ Wybuchły· W 'ar-eszfach miejskich WC 

schodach domu nr. 32 przy ul. ~więto- ,_ :'\larm usłyszał stoJący wta.s1he z pohcyme 1 śledcze. . . . Lwowie zamieszki aresztantów, przezna 
'krzyskiej. Ofiarą napadu padł sędziwy, ,aksowką nr. 1s1ą p~zed bramą lnerow- ~ toku d?9hodzenia wym~a,_.1z napa- czonych do przymusowego wydale:tia 
po 67-Jetni inkasent firmy handlowo- c~ Władysław Ulicki. '" . I Mmcy śledzili. p. Skrzy~czy~sk~ego od ze Lwowa. 
ekspedycyjnej Juljusz Iiorman et Co. _ Słysząc okrzl'.k „bandyci - pob1e~ł momentu zamkasowama p1emędzy w W jednej z ce1 wyłamali więźniowfo 
Paweł Skrzypczyński. do bramy, aby Ją zamknąć. \V ch-w!l1, P K. O. telazne drzwi i obez..wtadniwszy dozor­

cę, usiłowali wypuścić na wolt1ość are-
Pan Skrzypczyński jest inkasentem sztantów z innyoh ceł, aby wspólaemi si 

łcj W~ior~ ~alg!j~. 5 po pot. uda! się Rewo1"'u'~1·a domowa w St z1· ·dno•zony•b łan~a~fu~~~~Sa~~ zp~fi~J:tuprzybyła w 
~f Ó;~~1y l~~ś~i ~;; fu11i:;t~~l~~\~~i:u,1~~ U ft I U U U i~~~W~~C t~ihj~~\~j~~~~~O\tł!d~~s;,~w: 
krokó~. aby podjąć stamtąd vieniądie Wo,'sko rozp11t..dzlło· . parlame t t ł c:vJne :rozpcczęty dochodzenie. 
·W sum re 14.990 złotycll. . ~ y . ft W 8 ftft , e ' 

Odebrawszy gotów]\ę, p. Skrzypczyń 0 kJabO 8 
ski ulokował ją w skórzanej teczce i ._ K Ił ~ośpieszyl do biura. ' NOwy Jork, 14 ~ia. i:erita. WojskÓ wkroczyłÓ do parłcimentu . , •• ,.,, IP ag . 

Obsad"teitle woJstdem p.arrłameL1tu • l wYPedzlło posłów. · · 1._, I • L • 

Przymus m1łdunko1111 
zamiast dowodów oso­

b:stvch. · 
Warszawa, 14 grudnia. 

smnre Ohlahóma jest naj\\"'l..ększ.Ą scnsa- Gubem.aitor za.gmlli~. ile 7'aali'CSZ- a"'., ce ne1 we wowie. 
cją dtt"a: ' \v· Xmenr.oo. Okaiztr,ie s~e. że taje każdego posła, .który cbcl.ałóy ' Lwów~ 14 grudnia. 
.najwyższy trybmmt stanu przywal gu- wygłosić przemówienie w mieścić. · - \V:· 1w.iązicu .z .s:c~1l•\V·l!t:. pr" waclz11-
· b~nator<JWi Jol:mi~o:n~i prawo \'\1ysła-1 ·· Prei~ent paą-łamenitu oświadc~yl, nem ·uraz dyrck,....e cel w sprawie sv­
ma ·w~~ przeciw , padame•bol\vl~ a to ze glllbern.aifor popefni1l zamacfl stanu. stcmaty~- zi1ych malwersa ·.:i cel11Flt na 
<l:latego, poru!ewiaż parlament z<lanletn I Nik·t w Stainacl1 Zjednoc'ZQllych me me- w:::-;~~ !:!kalę na 5zkodę skarb•1 pJ.1'tstw.a . 
ttYbUlliaht nie jest uprawniony Zbierać ż.e zabrainiać · partamentmvi: odbyć spo- rnzcgrała się w ... zoraj P' pofudniu w 
slę bez zgody gubernatora. kojll:iie posied-zerniia !lrzęd~.';e · ·celnym na dwo ·.:u głć;wqui 

Nad m:i1a*1n zawteswoo slJau oblę-. "7fe, 'rv.:, wie kr\},awa tragc..!;a.: 
· ·oKao godz. ~-ej µIm I ..zył refore;~­

noc grozy ·na moście Kierbedzia. 
MinisiterlSl!Jwo spt'aw wewnęittr-mycli o­

;Pr-ac.owuj-c obeoo.ie projekt rozpor.ządizc· 
nia :?rezydenta Rzplitej . o d1JWo9.ad1 .oso­
ibi'S'tycb i r.neldunk.ach~ Jak się d9wiad11-
jcn:iy, 111owe ro~ządzenie nie przewi­
duje wprowadzenia przymusu dowodów 

~:!>~~ai:I;k:;~tązywać hę- l)lł.ody oficer ,ratuje życie tajemniczej .desperatc~··· -
Na·leży z.aimaczyć, ie -0beooie W}"tfa- ; . wa~zawa. 14 g~i1:a. palto fU~TZ<j[JlC, --obu r;;,4'.a:mi chw'Y:Jifa -się 

.:are; C:· ;r,y J?~Dariszews'k przcstu·:!rn:; e 
datśic~n uczesh!:ka aiery·, rcw:d:.!nta cil 
ti :gr}; R{'mana Gduli i pn' ;;hv \:rdi..: ·ih: 
il. (,Jtua dopuśc.l się równi~7 oszukaił · 
cze'; lł ór.ipulacji z defra1ia:~;;:.j~ cc>1·.4 r.ar. 
t5 t1.~·~cy iJ., za:-ządził jegv arcsztowa· 

.1 "' .• „ 

wanie doiwodów ooobi;stych p't'llez wła- - · 
dz~ admi,n.ist·rac-rine 1-ei illlJSt.a_ ncji, :iie jęst Nocy wc2;or.aiJ.szei okol o godz;tny i 1-ej balust·ra<ly :i .u~i·łmvara ją przcs.kaczyć. 

-.l~ • • PPO'r • .MJikoł.a ""Z'".1.. ·· z 1 batal1'0<n:u .,, ,·1mini·- PlJOir. M.i•k'"'ł.a.iC"'~ .. rk, i1.•i e i1~·1· 11u<-1' m.~ .. 1" oparte n.a ża-Wi.!ym przymlllb-iet ~iie ·struę,· J~ Y."'- „ """ .v1 J „_, """ .Y " "J '-' 

je też wyramy pczepis,. reżirlr..ijący wyda- s~rą<:yjqe-go .PO\Yra·cal ~vraz i: .wzyjacie- się aini clnv:i·!'i, rz•ucid się w l\Jie:runku nic~ 
w,an;ie tyoh dofoumettiiiów. lem swym o:truz zn.mtomą~ na. Pra,g:ę~. znas,iomcj l ch\vyc1i j~ z.a ramana w 

Nowa ustawa ustali osteic:znie formę Prz:eehOłd:zą;c przez · 11100.t K::orbc-~iz,'.a chwJJi. g<l'y ml:odla kobfofa zn.ajcfowa!a 
dowad.ów ooo~ych i wymieni dokhdine ppor. Wlco~ijezyk zauwazyl s•t•)iąccł si~ już po drug:iej · stroui'C bai1ustrndy i' 
podsit.a:wy-ich wysbWianfa. przy . btllustra<We jaikąś mJ~ elieganc- za wi:sr~ nad gl-ębi-ą. 

nie 
.. \'V. momencie, gdy zjawiła się policja, 

Gdtifa dobył z ki~s~eni brown'nt; i od­
n~Ftl~t~z_alC;!1.1 _\v· s~.ro~1 poz~awit s1ę ży. 
cia. 

Samobójstwo to wywota1o na obec>­
nych . ogromne wraiehie. Denat osieroci· 
żonę i dzieci. - -

I ~ • • -----
Poseł angielski w Rumunii 
A'OZpocznie ~ledztwo w sprawie 

ko .uhran.ą kQbietę, która z przed:i;wnie Na widok niespodziewanej pomocy 
memncbbl1Ąnym wy~ai-em-twar~y i;rzy- 'lll~Zl!la'joma zaczęła się szarrnofać, tak, że • ·asowy'· mord 
p;ltry\vala się wzbu:rzonym nurtDm n:c- n~łod.e~o 0<.fioer.a mczęły juli 01ms·zcznć ·1l1· · „. . , 
ki. S<iły. Na $ŻC!z:ę1śde na .pam•o•c pospie-s~yli o·wa"1· parobcy '··ym·ord"'-

I·~ l\f ·• 1 · 1 p"'~"".;.P.,.O~'"t' "' ·p ·r '7 .. e •J'e·7·d:'..a1'nc.'-'',.,"'O t"r"'•nw'a•1'u, · · · . . · W. · v-. , .... por. 'L"t.Ko1a.jczy <: wraz z to\varz ::,;- ......,.....,.,_~ .„ "' · " "' ·• ""'~ ..., 
suą,:::emli mu osobami millląl rriez1r1j'J!m1, którzy pomo~li ppor. M~koła}.: ~vkowi W8'1i Siekierą całą rodzinę. 
która zd.awaila się 111c zwr.aicać naiinncj- p;z c-c ągnąć .m'e-zina ioma na ww~· l. · - ' -' · '· ' 'D~ 14 ~ ... :. Lond··- 1.1 irrudii,c:. J nv~ JS•-...-~· szej uwagi na 11lcl \ :znych ·o tej J>orże Wezwano poH:cj.a.n!a i (;al~ iowarzv- ·. . · ' . . - . - 1 . zda,. Poseł angielski W Rmnunii ma rozpo.. przechodviów. stw-0 udało się do komisa'l'jatu, gd.cie o- W><: WtS'l ~. ~· K ewaU. 

czą ankietę z powodu rozmchów w \V pewn~j chwH·i i1i:iody oficer, iaik- kazato. się, iż upartą samobój-czynią jest rzył ~ ~~k m::t:"~~= 
Wielkim Warażdynłe. Ankieta ma do. by tknięty przoczudem, obejrza,f s;c. 29~l~tn1a Ann.a S., zamieszkała pr-.ty ul. go m. s ,erą '=I 
tyczyć sprawy, czy w rozruchach tych BJ~ła to już ostatnia chwHa. I Les2JCzyńskiej, Powodem .ro-2.!Pac.>::liwego c~~ . , · tego· b-ydn~ tnOll' 
obywatele angielscy nie byli narażeni na Niezuaijoma, zrzuah~zy z nam lun foroku były nieporo-zumie'llia z mężem. denstwa, Jc:r~ w ~datW:e Uta• 

uiebezpteczedstwo llib ·na stratę mater„ ijąiJ.ku po swym i.marlym otd:t WJ!b.a:i~ • 
i I ipewną, niewidką .sumę . dwódi młod,a 

• n~amach sańlDllatlz• Katastrofa samochodowa \V Tatrach. 5'.:~:V:~;}~~ 
I „ Pięciu akademików rannvch. a'l·i~ eór.kę Anasmlfę i .12-ielioiego syM 

Lód:t., 14 grudnia. Mrkbłaja. 
W mieszkani-u własnem pn.y uli~y Zakopane, 14 gmurua.. Oka r·órwniez z 1rtillku uczesl:mkami obta-d. Moralny spraiwca motdu,, .&by mcltyliE 

l"ramwajowej 11 targnęła się na ~ycie Na set(pentyrue szosy z Zakopanego Piędu &\ademiłków odru-o.sło rany, m. -0d siebie wszetl'kie pod~j·rze:nie, w czasie 
1'5-letnia Tekla Nawrotowa. żona pra- do MOt'lSkieg.o Oka przysdo wczoraj do in. były prezeti ~óinopol\Skieg::i . zw:ą.~lrn gdy wynajęci prze·z niego )!lbrtdn.iara 
CO\vnika tramwajowego. katastt-ofy ;;a!Ill!OC'hodowej. Katastrofa brat:n:ic;h pomocy Robowski z Warszawy. mieli moro:O'Wać, •vyfeahoał z domru. 

Lekarz pogotowia stwierdził zat ·u- w~ar.zyła się koła -wados.pa.dów Midkie- J~dynie pl'xytoomości szofetó·.v zawdzię Dzię'ki jiedna:k einet"~aznemu i :aa.t,_.h„ 
cie jodync.\ i po przepłukaniu żoł•łdka wiicza. · azać należy, ie katas1brof.a n:ie przybr"tła rohswwemu śledz:t\\l'tt pditji rówieó„ 
f)c•zostawił denatkę na miejscu w st;.l.1.t1e Au.tob-us, wioząicy wyciec:„kę ·u:czE!iSt- tragkzmiełjiszyoh :rozan1a1·ów. skieoj -- zdoł~no w prtzecią.gu dwóch dni 
<losć. ciężkim. lt'lli~ÓW z'jazdu d<ad01n'dkich Bratnh;h Po Aurt,obU1S . uległ częściowemu, samo- wszy&tki.ch $prawców 1'!lema.-sikować i po 

Przyczyny rozpaęzli\Ye 1~0 li;mktr rile mocy, -i'iCieirzy-1 się na zaikręcie z samach-o •i:-h(id .za~ · .;;t11peł111emt.1 r..ni.tł~z.eniu itdiowodniątn>iu. im w·~Y. . --=' ~t w ~ 
llilt~lono. d~m e:::ohowym, iad~.-cyrn do fvl'.:Jnsttie~o ~-eniu . Sfa,'f'!ą -m.: prż~ RĄidiem dnta.tnY*I~ 

pogl'omów. 



·--~---~--~----------

r.far~rnJrh1 a111cryka1Lka wybudo\':3;,t olbrzymi okręt - park dia s;:1:11,)!":t'1w . ' . .;: .,.,,,„~ ,,,.,„.„„. "'2':;··~·~1'-il'.t'l'Jif'--:;""'~Ll!',,..~W"'tll':~~i.ei:.:,~.~~~~l:i'i1\.' 

;-:;. 

Może s:~ 1n '11i111 l'u111iv~cić ~n ~ i·(iplanow , :-:i uydropia116w. 
. '""".„.,, · '"'''"">'.~tat:r~m =re z „ „ 

., 'i u ina : ~' acheła, Zona MusJołiniego ! 
iust niazwykIB piqkną kobietą i kocha gorąco swago mqża. 

Grazia DoJaada„ · · 

Kiedy Benito b~rł jeszcze soc_jalistą ••.• 
1t \\· luska Ag. Tel." ozunjmiła ~ wiat~l; 

iż „\Viclki B-:nito'· zost8ł po raz czwa;.--­
ty oj~ern. 

Pr.zy tj oka-:j: .lt.J1e.r)!(,1(1sln dw:11-
nikarka Anl'~t I-lereuucen kreśli na k­
mach jcJnego z ta.rntcjszych cza.5opLm 
~'> lwdkG żony .Mussoli!nie~o. która otl 
..:'asu. !.!'dy 1\\ussolin: spr:rnujc mtJYvY~­
szq wJ.~.:xG we \Yl~szcch. ni.gdy nic wy­
st~powała u jego boku przy żadnej ofl­
cjatnei czy półOficjalnei okazji. 

\V s\·rn:m rzymsk m palacu ,,11 Du­
ce" nic posiada kob1efy, niema tam go­
spody.ni, któraby u bokll c.lostoJncgo go­
spodarza czyniła honory zaproszonym 
gośc:om. to też wszelkiego rodzaju uro­
c.::ystc bm1kicty i przyjęc:a urz<1dz.ane 
są przez Mussolil1~·cgo w restaurac~a·.::h 
lub hotelach. 

stank::;z io11ą 3cg-u. ll:i..; b<,:dz.1..::-z \\·'1.:c1zia­
la, co to jest chwila spokojn. 

- l-(achcla Jednak 11 ·c zwrncala u .. 1~i 
na przestro~1 ojca i \\'j szla \\·króti;e zn­
mąż, za bgo, którcl[.o ukO'.:h:·h: c:1[.\ 1110-
cq S\\ ej plcmi·cnncj duszy. 

Słowa o5ca spełniły s ę· co dn ;o:y. 
Mal.to.nek cłw.ukroti1i.! cdsiadywat \\-:,:­
z;ien.ic. a g-c!y przyszitt wo.~na. puzosrn­
"·it żon<; : 'L"wojc dzieci 11a opiec i.:: SW\ ·..:II 
rcd:ziców. 

Do roku 1922 caJa rod.zina żyła bar­
dz·o biednie, a po.tern g-dy się to z111:e11,lo 

wc:cmJULIJDWWt&U -
Sport 

i l\lussohiui pod1lon·ęty zosał przez wid­
kic badania pa11stwowe 1 \Vyjechał do 
I~zymu'. młoda kobieta ostala znowu o- f 
samotn.ion~J. . 

Donna I-(achcb nic przestaje ·1hós­
twia(: swego w1clK ego r'l~ża który od­
p.taca jej wzajem1wścią i od cza.su do 
czasu odwiedza skromny c:o·nek w .Me­
djol:ini:c. gdzie na łon:c rodziny i !Jfl:V 
beku wci;:iż ieszcze p'~kucj i kochaiącei 
20 małżonki, Odpoczywa po denerwuh1-
ccm życiu rzymskiem. 

!WWW&&*& ., ... , „ 

i karty 
najpewniejszą drogą do serca mężczyzn. 

Przed trzema micsiącnrni · - ,·,:al 2:..- gr~ w tennisa, krokieta. prow:>rJ.,„n·el'.. 
dcn z ty~oduików an!Zielskic!i, pośw c.;- automobilu, pfywanicrn, wiosiowa11icr. , 
conych sprawom kobicr-„>1 ank:"..'tc 11,1 i t. d. 2.360 nwżatck zdobyło serce m~ż-: 

I 

Żona Mus.s.olinicg"O, donna Rach~la, 
rnjmiu.ic skromny <lomck w Mcdjolante 
·jeszcze od tych czasÓ\V, gdy mąż jeJ byt 
~} \ d::\vq t(iziennika :ocjalistycz.nc~~o 
,.Ava.nti". Jest ona kob'-ctn. zupd11ie pro­
~ą, h:!órci nic pr~c-\vTóc::to w gfo.·w:c na­
\ ·L't najwyższe włoskie oclrna-.::zcn' c: 
or Jer „A nnunziaty". 

temat cwzn przy ziolenym stoliku. Są io w_;cJ ·Grazia Deicdda tcrror~czna Taurealfa1 
• - ? Czcm zdob:da pani serce -~' 'l:r~o I ?:c_i_::Jki.:,bridźa''. ~ g-r9 .w. kar~.~ t!P!,~w1.~.-,. 11 agrudy literackie.i. Nobla, wygłosJa_ w 

męz~. . , . 
1 

, • • Ją .1 ~szcz.e do t~J 1-:h\Vll!, ku w idki-.:.ill! „a Niemczech i Francji szereg odczytow. 
t ytame roz~~lano u~ lfJ.fJ.OU lll!OCJ~. 1..-li Jo"·olcnm _malzonkow. . . , . W podróży tO\Varzyszy jej mąż, koman-T 1rzysz.!.a ona na Ś\via.t w cha-c'.-;~ b:c­

in~~o wtościan1na w pobliżu !"orli .. O~­
.:kc jej Guido A~ostini był bezrnlnym 
;;i1iopcm i \Vraz z żoną swą Anu<:\ ntrzv­
n1} \V.al roc:zinc; ci<;żką pra ··ą. To td: l~~:­
~lu~.Ja iC1Jko maila d:zic\vczy11ka pasała by­
:Ho i spclniata c:Qżkic p'OS!lugl przv nho­
i.;icm gaspodarstwie swych rodzi-ców. 

mężat,ck z rnzny~h srcr 1 oucbrai!O 421 m~z~zyw ~alo sic; podb1c W.1_1- 1 <lor Mascr;mi. 
8.300 odpowiedzi 1J1ezwyklc ch,Jrnktc- cem, 170 sp1cwe111 1 muzyką. a zalcc!l.v 1e 

Jako stairsza już dzi·cwc.zyna, nie 
.;h-cąc być ciQżarcm dla rcd:ziców, przy­
ic;b stużbc; w Rimini. \V pewnym mo­
mcn-cic joj ż~ia, który \Yipfynąt --:~:.;cydu-
1 ·\~0 na ukzwyldy jej los, zosta.~a ona 

rystycznych dla wspótczcs1h'.',.. · i. .23 kob'.ety 'vyszty za mąi: z powodu 
Przeważna czQ~~ć 111loc.l:rc!1 1rn:/.:nck wybitnych zalet g-ospodarskich i urnie­

poznala swych przyszłych 111t:.l6\\' w .iGt11ości smacwe~o przyprawiaui:i. po­
klubacll sporto\vyc!J lub na bo'~·l;aclt ; traw. 
zaimponowa 1 a rn ;;:i:cz~·worn 111«;; ;rn1 i t:\ 

Za ,,jej'' pieniądze 
Biedny e1nigrant-z1n enia się w błyszczącego kawalera 

przyj<;!ta. \Vraz z f!lat~ą j~koyosh1gaczka Biedny emigntnt ro:;yj:>ki, A..l~k~a:Hkr Przy tej s.posobności pękło kilka bu.-
Io obcrzy „Pod Jag~1~c1em . . . , . Zubkow, w pożyc::anci gmdercbie z.do- telck szampana . 
. Go,'podę tę .w. 1111eJscowo~c1 Prelt~1)- był serce ksiGinej W;idoij: Hch-:-n;wl- Uhacja zw1óciła uwagę poli.::ii. Gdy 

) ;o _ohvorzyl OJc1y~ Musso{. 111c~o, 1\tvry I Iem, s· ostry Wi.Jl1e1rna Il. wię:: Zubkow zapłacił rachunek, wyno-
.JOS.1ad-a,ł. tam ku~1:1e. raz ,h:> 1 orn·11;el. J . ,. ~ : " . . •• , • .1.1 „

6 
..,złcy kilkaset marek, ;/)bliżył się .b n.e-

nauczyc!dem \V!·~Jslrnn. fum to rnlc-clv . Sk~· 0 ,···~. t:lko
1 
~:u~,cz)ł, zn'.:"·a !-_,.o 1~o taj.ny agent 1 poprosił go do komi.sar-

Bcn:·to Mussolir1i zetknął si~ JlO n:;z bieda! t1oog1 młoc Ziemce stal s,ę .>d1a- jatu policy;11eg,o. 
p~erwsz.v /, 17-Ienią ~achelą, ~ziewc7c· zu b;-gatyn~. . . . . . , , „ - Skąd pa.n pey;iada takie wspaniał.c 
erem niezwykłe urOdz1wcm, a !Cdnoc.tc- I'l_a :r;a~ca~h Jego pop.wil1: sic: KO z,o,v klej.noty i pdny portfel gotówki? ..._ za­
śnie skromnem j obdarzoncm nlepospo- . ne prcrs:::icmc,_ w por~f::.l~ gr;tbe bankuo pytał go komisarz. Do n cdawna był pan 
!'tym wdziękiem. ty, ~ Wl'a~ z mc:n. Z"lrenJy s:ę upoclobn- pru6cż b!ednym omigrantcim. 

Był on wówc:1,.a.s z<~pak•il:Vlll ::;o..:,i,tł · - ma 1 maniery. Wtedy narz~czony ksi~żnej Wiktorji 
st <\ i powródł lwt wta ;nic z Szwaic:lrji. Ta nagia zm=:-11;i cbycz~jów ~~.:;t6w _aż.ądał widzenia sic: z preizyd.emcm po­
v;dzie prz.ep<;:dzil p;QĆ lat, <:znb_i.1c t:un s:ala s:ę powodc:n następaiącego rnj- t'.'Cji, ktfaemu gotów był uczynić zw erze 
schronienia przo~~ przc.ślauo\\ ania~11i rn1- ścia: nia w cztery oczy. 
~1u wl'oskiego. Na ki1ka ti:.~odni przed swym '~t.- Żą~lc.n:u jego st·ało się za:l0ść. 

- Nic z.wdawaj :::il~ z tyrn cz.to\\ ie'- !·hem baw:ł Zub:-~cw w Bc:·J;nic. Z kH~o- Prezydent sp.rnwdzil t.1;.'l.'!fonicznfo 
Idem - prn.~trze·~af l?a<::he]<;' c:cL~c le.i, :ma swy:iri ro~a.kam. ws„wcH do ""ytwor- pr~twdomówr.ość młodzień'Ca i od0sla: gc, 
za~tważy\vszy miłość córki, j.akq ży-wi- lnej restauracji klttbowci ab'. uraczyć jswym automo.bilem do hotelu, pl'zr.1pra-
f a dla m!o<lc~o Jv\ussoliniel!O - ici:cli zo- I pr.cviaciół dobr". kolacja. szaiąc za nie:m.łą pom).·l'kę. 

RuDOLPll VAL,NTINO I 

w• na1pc'>żniejsze1 swe1 kreaqi 
przed:irr11ertne1 ood tyt u 'e111 

„5Y SZEIKA'' 
od ~utra w CiRArtD·KINIE. 
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Kopnął rywąla w twar2 
w obecności dziewczyny, którą on kochał 

bez wzajemnośd 

- Wczoraj jako podupadły szewc. a 
dziś jako bezrobotny tkacz, .,.,,,.nsicie o 
wsparcie?_ _ 

- A m ze pani myśli. że można sit: 
utrzymać z jednej profesji! ... 

„J eśli : mi dasz 
3000 złotych 
pogodzę się z tobą!" 

Krwawa awantura 
małż<2ńska. 

P. Rudo.fil FiJiler w pairdzier.niku ubie. 
głieg-0 ro_ku roz.szed1 się ze swoją żoną, 
tkt6ra wy.prowaidiziła się od niego, 

W ostainic:h cza.saoh Fifileirow·a -·h'Cia­
ła do1i powrócić i ~ilkakrottnie . p-1izez 
wspólnych ZITTia:j.c·my<:h próbowała 
WSl2jCU\,Ć -p-artraktacije, m.ai}ące na ce!~u 
poffłu;bOWllle zał-atw~e.nie konf!Jkifu mał-
żeńs;kiego; . 

Gdy proby ~e nie przyniosły iadne­
.go rezruilltatu., positanowiła osobi:kie po­
rozumieć się z m'ężem. 

Ten j«łlnak był nieugięty i w żad•::n 
sposób' nie ohcia,ł slysizeć o poroz.umie­
n1u. 

Gdy blaigała go n·a kdlanaoh, by po-z­
;woliJł jej mdesri:kać z nim pod w:&0ólnvm 
dachem, irzekł Wt"eSzcie. · 

- Zgodziłbym się na to, gdybyś wy­
'S'tarała się o drugi posag, o j:akie -t;.-zy ty 
siąoe zfotyich, 
. Fellleirowa nie miała jednak pi•eniędzy. 

Wczoraj positainowJa wbrew woli m'i 
~ Wlpt'owad:z.ić się do dawnego miesz.ka­
llia. 

W t-ym celu pod'<:za:s jego nieobecno­
ści wyłamała dm.wi wejśdowe i w ten I 
aposólb d01Stał.a się do wnętrza. 

Gdy Fii1ller powrócił do domu, nie u­
. cieszył s~ę bynajmniej widokie·m żony. 

Łódź, 14 grudnia. 
Nicrna1y miała kłopot 18-letnia Jjz~­

fa \Vistawshi z Pelikscm Krawce~n. 
Starał si.; on za wszelką cell(; z:!.1-

być jej względy. Panna Józefa maio i12-I1 
zwracala mvagi 1 nic chciała się z 1~im 
spotykać. 

Krawiec śledzifją 11~1 ulicy. przdlaJo 
wat podczas przechadzek ze zuajomyrr.i 
i nic zaniedbywa1 żadncJ okazji, bv 
przyh1czyć się do jei towarzystwa. 

"Natrętny mfodzian nic przeinl'Jwa1 
- Jest pan oskarżony o kradzież się zupełnie ironicznemi mvagami 'dziew 

1000 zlofych z kasy. Co pan powie '1a czyny i nigdy się nie obrażał mimo, że 
swoją obronę? nieraz , -0bdarzata go niczfo:t pochleb-

- że nie bylo drobnych-, panre se- nemi epitetami. - · ' 
dzio. \Vczoraj wynikła g-rnbszn aw:.mli:ra. 

Jeden spał . przy · oknie 
drugi stał pod oknem, 

a Szyjkowski w rezultacie _posiedzi 6 miesięcy · 
· ~ w więzieniu. - · · 

Lód.i, 14 grud11 .. ia. l Przech~e:ó. uw~erz.yl z,rod!~e.iasz· 
.34-lemi W.aobaw Szyjkowslti, bez- kowL i na.wet pomógł mu wspinać ste po 

doinny rycerz księżyca przechaidzat się· murze. · „ 

pewni'i n:ocy uliiicaimi mia~.t.a, 'vęs cą<: Szyjku\VSki, obdarzony akroba·ty;;z­
zdobycz. . I ncmi zdolnoścl.ami usi!l!Qwać dostać s:ę 

Gdy zamvażyJ, iż w jednym z do- d-0 miesz.kaima. 
·r00w przy uky Wólczańsldej na pierw- Gdy-zairn;ażyJ jeld~mk, i,~ przy ok11:e 1 

szcm piętrze jest otwarte okno, p0sta- sp' jakiś m..~i;c.zyzmi, obaw;8. się doko- I 
nowiJ P-OlJe,lmć krad2ież J w tym cchi nać wyprawy, to też p-o dt\\ ih znów I 
począł s.!ę wspiilnać po murze. spuścH si·ę po· ry1rm.!·c na cuodn:ik. 

Nagle ktoś g.o z.?.apail za nogę. - Om:rmem się ,_, rzekł do r:le-
Spojrza-\vszy mi e:lót ·, uir-za!t }.ak.:cgolś znajorne:go~,któ.ry cz.ekaJna idGh:i· - 1noj.il 

mężczyznę. · • żona śpi spok'.ojnie„ 
N~znaj>omv u:srłowaii go ścilągm;,6 rn Ni1ezinajomy począł go je·&na1k podiej-

chodirnk, ~voJaJąi~: . . 
1 

. „ . , 1 rzewa(:, iż jest złodiziue_km. 
~olcja I .Na. pomoc: Z~?dzlel10 · _ - Na \Vszclki wyipa;dlck chodź pau 

Szy1kowsk1 me strop1!l s•1ię, lea ze- . . _ i · . ___ •J-i , . · .... t~ 
skoczył k1!('ko na bruk ;i szepnął prze- d? 1~ 0?LS<;lr:iatu 1 w\. rnme s1ę ta \;a o<1. 

chod:nJowr: łustoQ~ me p~~ba. . . 
- Nrech ~iQ pa:n uspokoi. Pa:u . i': ~zyJl..:O\ ·1~l\ ' t~,m raz:~ ·oało~ sob.~ 

myli. N c jestem wcale zkUzJ.ejem ! Chcę z mm radę„ Jcd1.~z.c wla~llil'e w tC(l -chw~; 
się <los·tać do mego mieszkaillia ·prv.;2 o- H nadszedit. P°'!'rcpnt, ktory sprow.:idz;~ 
k"lftO. bo dowiedzta,fem s!ę, że io.11a mnie go d-0 k01msaT]łl!tU. • -: 
4ctr. a~za z ka.cha1rkii1em~ Muszę rch p;zy- Sąd ska~t .p.omy~ł°'~-c~-o zło.dz r1a-1 
tapa\.: na ~rącym uczvnku! sz.ka na 6 mi·esJC,'CY w1ęzrema. 

Dzieje jednej nocy. 
Libacyjka, zalotna Małgosia, romanty~zna północ, 

prozaiczny poranek i kryminal~Y. fińał • 
Pł'!Zooiwru.· · e,_ zaitądał kafo~oryc.zn1e, I 

thy si~ ZJQ.ÓW W)'lprowa&zi>ła, )?ż.di niema Łódź, 14 grudnia. jomymJ, którzy v.. ~nrnziH gotowo~.; to~ 
warzyszen.&a nH1 w bi.rbaintce. 3 t~ęcy .złot~h. P~ A1fred BlO'k, _przybywszy do na-

Wynikła zajadll:a bói"ka. szego grod'u z prowi1ncji, po zail'atwi·eni'.u 
Nie:s2X:'zęś11iwa ko.biet.r dioaiała ?o- intere·só\v hand!Lowych, posiilamio\v1ł sję 

wa-żnych obrażeń defosnyoh to też wez- rozenva·c. . 
w:ano do n:e:; pomoc lekaTlsiką. ' Skomuntkm\1a]' się wlę.c z k1'1lik.u Zi'a-

Ud!a1i si·ę do pewnej rcstiauracyjki, 
g<lzi•e z.aibawi:alJl się wesia:~o, raiczą.~ .s:ę 
ohf:icie atkohol:em. 

Gdy panna Józefa przechadzała się 
wieczorem w towarzystwie . pev.inego . 
znajomcg-o, jak z pod ziemi wYró.st 1w­
g!e Krawiec. 

Zb:iży t s:q do niej i vvszcząl roz­
rnowQ. 

- Parne I"ellrn, jeżeli się pan w te1 
chwili tlie ulotni - rzekla doń dz1c\v­
czyna -- to si~ z p.nnem rozp_ra,vi rnói 
znajomy! , 

Krawiec r.ym razem oburzyt się i swói 
gniew wytnd.owat na rywalu. 

Uderzy! go laską w glowę tak siln'e, 
:::0 młodzieniec zatoczył się i upadl n: 
br':.tic 

(Idy poszkodowany U:silowa:l s:ę po 1 
nieść, Krawiec zadat mu.- kilka erosów i 
kopn.cif go nog-ą w t\varz. -Zajście. zlikwidował posterunko'\\ y. 

i w 

20. fłandowic..:a 20. „ ......... „.„„ ..... . 
W czwartek, 15 grudnia 
w Restauracji „Teatralnej'' 

. Wieuór [brnantem 
potączony 

1 Hułet~1 tanmn1 
Wid. cc:onycb nagród' 

Zupełna ZMI ·,NA PROGRA..l\1U! 

JUH. [Oft~ AHl-DUO 
13.ncerze $w:atowe· sl<.wy wykon3il\ 

n?d prol!ram 

Potpouri n 1roeowych 
tańców rumutasbich 
w oryginalnych kostj11mach, 

,,Byłem lunatykiem 
a kradłem w letargu!.~" 

:Harce·· n~giego męzczyzny 

Przy są·Siliedinhn stol:Dku - \V t()\\.V2:· 

rzystwi:e ldlku mężczyzn ~ sii;.dz'.-afa 
młoda kobieila.." 

Gdy po pev:nytn czasie jej z-1mjom; 
opuścrli l:oka:I. dz1rew1oja voc.zc~a się z.alo­
unie uśm'ilechać do p. Diaka i· jeg0 ble-

4 miesiące więzienia za kra:dzież 
parv damskich bucików. 

Łódź, 14 grucha. 
Do skkpu obu.\,, ia, mieszczące.:::•J sie 

na qłównych ulicach Warszawy. gów. 1 p k" · • t . _ , '·· ·' , . . -~ . .. _, . , przy u11cy omors ie1 zg1osi sio jaki§ 
_. Nltod.z„ l~n:a1.::; z~proponov,~11 2--i:. I~} mlodzienjec, pra~-n~cy kupić mesk!e .D6 

Z WaTszawy donoszą: ska (Krochmalna 11)., -,1ę do nuch 1„rzes·aidła, na co !'·Tlę 1.:l!ttn.e bu··ik . 
Była godz.i1na 10 wieiczór, gdy na u- Rwetes zwabiit pofkia-nta. i zgo.dzil'a: . . . . . . : ł "'acł~- sprzeda\\ ~zy11i od\vró--'ła się \\> 

t!icy Książęcej ukazał się z nie1nac'ka z.u- --Dokąd pa'n biegniesz? ! .. Po k11li~·rnnasru. kr0fa&.z.k,ad1 •. k1urc 'vV.1~- kienmlrn szafy, przyby!y zdjąt z półki 
pełn:i'e nagi mężczyzna. Ni,e miał na so- -Na, _Dz:iką ! ! 1nia w bnrs:ka\Y!czncm pempl'C, pan b. pa1:ę obuwia damskiego i se how ar ją pod 
bie arui kawałeczka garrderoby, .nle miał -StoJ pan! ' zaproponowar JCJ wspfJln~ spędzc;u;c n:~:szcz. · 
też butów. Nag!1sa. ~tulon~) ąerką, wpa•kowan~o rc~zty nocy. . Uczyn,ł to iak zręcznie, że spr7,ectaw 

Wyskoczył z bramy (n.ie ustalono do ~aksowk! 1 od\:r1~z1~110 do XII_I kom1- .l\Uoda ni.:-v. '.·ESta ,:a.ak.;:,._·ptowa:la te;1 czyri nie zauważyła kradzieży l ::apre· 
'jeszcze-z której) i J>Uścił sie cwałem sar1atu. g~1~ spoukat się z entuzJastycz- projekt ' pourc;;ulowa'i'rn radiuukn n- zent0,, ata mu kilka par bucików. 
w k.i·eruntku Nowego Swi.ai:a. W skostnia nem przy1ęc1·em. <lali się do j.ej n1ih~szk?.„11ka. Zł ·d ; , , 1. ; ł · d 1. h 
tych dłoniach trzymał kawałe·k rogoży, -Odziie paf1sl-a garderoba'? Gdy o godizm+c 8-ej rano pan Bl0k . --: 1

' z,r„as.:e .... m,a Je na\. pec a. 
usHując zamaskować swą nagość. -Przegrałem w karty. _ ;obudz:it się, pfz,eclt:\vszystki·Ci11 zclz;wa Prz:'ir wyJscm zdobycz wypadła mt 

Biegnąc z maksymaJ.n.ą sz:vb'kością, -U kogo? Powiedz pan, to 0Gb1e- go fakt, że jego tmvarzysz.lut zmknęlu.. z pod palta. J 
wzniecał pa,n:i'kę wśród niewiast a rzemy. _ . p 0 kid!ku mi:nuta<:h przoko.n:at si.ę rów- Młodzieniec usifO\Vaf czmycimąć. 
\!:śr-ód mężczyzn trudną do· op.is.a.nia fu- -0, tego niie vowlcm. Honor gra- nicź, i·ż 2~;1nąl mu ponfol, z.aw·icrn3qc.v lecz sprowadzono go do komis:irJatu, 
rorę. _ _ c-za nie pozwa·ła mi na to... kiakaiclz·iesiąt ztotydi. gdzie t:ie okazało, że by! 10 19-lew: 

Na 1>rzystanku-t'lamwajowym u wy Iiaza.rdzista p.o<lał sie za Stefana . vVsmc.z;;vt alairm. \Ą.1iktor 2ctądi, 
lotu ul. Ksi·ążęcej 'rozległ się nagle prze- rlajdec:k.iego <Dzika 62). Po spisaniu pro Ponłcw:aż n.-kt z <l:u.mowników 11:c · Znalazłszy si<; przed smkn1 ,·!n:rn.izżvl 
raźliwy. krzylk. -Jedna :;;: ~?bict dost~ła tokn!u- polhcjant odwióz! go do 5-g-o m6gt mu udzjcHć ż.aidnydi i•nforma.;j!, się w r~stę.pujący sposób: · : .' · 
ataku h1>Sterycmego. na \\hd~~ harcu1ą- i ko1msariatu, .skąd będzie odesla:11y do gdzie się zniaJdujc jego przyg-odna ,_maiv- ·- ,; es rem od dwuch lat zar-0Jzo:iv ! 
~J::@J3yła to p. Em.·g;

1
;Vesel- przytui;~„ ma panu B. zdawafo się, że już: 1k~ u- Tego d.~·~ ~ie~~ . P?Pe!nilen; i~i·a~~icż. 

li~!~':; CZARY li 
&iiNt• zyska str.aconyeh p·ir~ni.ędzy. byty wlasmc JCJ nmenmy. Z okaz] ~r· 

DZ ·1s' "'I.elka premiera' Wielki sensacyjny dramat "r.t t . d k - . 't . . ·t kilk •mctu kl' i 
- \'V _ 1 , w ~ aktach. P· t. _ _ , ,, a Jie :na szczęsc1e. uro:::zy~ 0sc1 Pl em w u, :s, , 1 ,v 

Tegoż dirtia s.1Jotikał h1 przyp:a.idk·)WG pach ; ogarnął mnie szat. Nic \\ icdz1a­
nn ulicy. Uda\x.at:a, ie go rnie pozna:e. km ,·;1.'\\ czas, co czynię i być rnó.~e \\' 
Ody z,xgroz.it j-ej policją usiłowała. z.b:e:c. ktar!;;u skradkm dla nici bucii-.:; _ Ouy MlbJOrtDWY SPl\DKDBIERCI\ ~.~~1„~~~r~e~y Ryszard Tafmadge 

Nad program: KOMl!.DJA AMERYKAŃSKA w 2 aktach. Nad 
LJ\V AGA l Na pierwszy seans wszystkie m1e1srn po 75 gr. ::. 

• godz. 4-e1 w snbo•y. 111i>dziele o go lz. l·CJ po.· 
( ; Orkieri•ra symfoniczn8; pod kierunkiem p Sandomlers,tie.!JO• 

program: Sprow:ai<llzono ją do komisarjatu. By~ si~ 111;-;J·~ jestem niebezpiecz11:y ! l"kdy~. 
Poczatek o ła to 26-lc-tnb Ma,rgo.rwta RoHńslw... pod0bnc bykm lunatykiem. · 

~kazaino ją na trzy mi~si:.qc;;: wi ;z,:c- Sąd ~~qzał l.t"O na 4 rnicsiw:e więz '. e-
~~~::;;; .ufa„ r.ia. 
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Pijana Łódź.-N edziela pod znakiem .krwi i Bachusa. - Brud 
w bufetach stacyinych.-Pros my o sanacię "brudnych" stosunków 

Łódź, · 14 gro-dnia. 
Od ki~lkiu tygodni obserwu~emy cieka 

we zia.'1.i.sko. Przerzucając bowiem po­
niedzi.aJ!k.owe dzieinni!ki udel'lzyć każde~o 
m'UiSi rubryka krwawych wyipa<l'ków, któ 
ra w ootatnich czasach przerażać zaczyna 
mn·ogością rejemowanych in>Cyiden16w i 
ekscasów. Wpraw1dzie niedziela, zawsze 

. ł>yła dniem, w. którym l:udizle po całoty­
~Mrtioweq pracy pełnej trook i kł1opotów 

dnie kieHsz,ka - ostatnio jednak „chwi- rząidiu z wieJ.ce ciekawym · memorfahm 
le miiłei nieświ-adomości i „zapomn:enia" domagają~yun sję zm1esien a wzglz-~:nie 

przybrały form~ wyuzda~nej orgji, która noweJ.izacji usia-wy a~koholowe). 

zagraża już nie tylko moralności ale * 
wręcz bezpiec1zeństw11 publicznemu. Do- . .** . . „ 
sdio bowiem do tego, że wychodząc w . Przed k1'1il-..u dmam1 p1sal1lsmy, o sto-

- Mucha zupełnie nlę zna się 
geografji ! Czyż nie mogła znaleźć 
globusie krótszej drogi z ttlszpa~ji 

na smu<:znie tw()t'lzyli sob1-e ilu'Zlję lepszej 
j~ rzeiozywi1sfośd sziUJka1ąic uikoje.nia na 

niedziellę wieczór na uHcę, człowiek ni- &wnkach ~·~nu~ą·cych na ,n.a:s,zych .tar~0,w1-
gdy nie może być pe'Wiein z.d!rowia ani silmc1~ m1e11sk1ch. Okr:shl;~my . !e wow­
życia. Łóidź żyje -pod znakiem krwi i aa'- cza.s Jako „~loaca maxima . Dz1s ?owr~­
d7usal Pie,lkrly -prof't ciągną z tego re- . ·.mv do te1 sprawy. prz~1t1°:'ząc 1~dyme 
stauratorzy i- być może dla tego wfaśnte Je~ teren. Z t•argo:visk. uda1emy się bo-
zwrócili si oni w ostatnich dniach do w~em na d!worice łodzk1e a sitąd do bu-

ę - f(>tów 3-ej k·lasy. Złośliwym z.biegiem .J-

~~~~~~~~~~~!.!~~~~!'!'~~1~~M!•!~~~~~~iffi~~!W~'*!1h~i!G!M~'!•~~~· !~~~ kolicmości pan~e ~ c~~ść~wni~t .. Rosji? 
ri • 
Miniatury. 

Pięć sakund imiaahul 
Dlaczego 

, 
umrzec musiał 

sułtan Maroka, Jassuf ben el Hassan? 

3-ei klaśy i jej wfaśnie pragniemy kilka 
słów poświęcić. 

Sfosunki sani1arne w bufetach 1twor 
cowych są fatalrne. T.em jednem z;d0aniem 
moŻina streścić wszyis•tko. Dominuj e ~u 

-:-- -:o: zwłaszicza dworzec kaHs„~i, któreg·o bu-

ŻONA DO MĘŻA: W pała100 s-tarego, Mtłtań:sikiego mra- ,le arabowie szepczą sobie na ucho, że fot 3-ej ldasy urąga poprostu ka·rdynal-
_: !m dfużej jesteś ze mną t~mbar- sola Fezu, znaj:diuje si•ę czarodziejska ko- Mulej Jussuf padł ofiarą zemsty .nnq~o nym wymo.gom· hygieny i czys:to~ci. Jaki.e 

ifaie! ~csteś głupt. mnatia, o które1j głosi podanie, iż j-e"St w władcy, potężniejszego, straszliwego, że wrażenie siprawi·a to na p·od!rótnych i ja-
niej za.murowany bezcenny talizman, padł ofiarą zeimsty mor•za. kie oni wywO'żą ws•pomnienia z Lod!zi, 

MIAŁA SZCZĘS~TE. chroniący życie suł'tan~ d:opó'ki pnzeby- Arabowie wierzą b.')vriem, .że morze 
- 1\fosiala ci matka 00„l \dnie naki- "!I on w Fezi~. Sułtn M;rokk, pnzebyw~- je-s·t p,otęiŻihym monarchą, który dźwiiga zwłaisz.cza, kiedy kotzystając z posto1u 

\\•ać. 1ake§ dziś na noc :1ic wró;:!t'1. ") · Jąicy ootatmo w Rabat, .g.dy po~zuł się na swoim gfliblecie malutkich w 'Stosu.n- pr.ciacgu posilają się w sta.cy•pnym 'J.ufocie 
- · Nie zauwazyła, bo takie jej nie bardi;o. sfabym: postanow1ł, poml!Illo p&- ku do niego, słabiu.tk:ch ludzi, ale nie o tem l·e·pie.j n.e pisać. A p0rzedewstyst-

bylo ~amaJących się ataków siericowyc·~. W:Y zniesie na sobie stopy innego sułtana. kiem pod u'wagę wziąć trzeba że dzieje 
- A co ojciec? Jooh~ć do Fez.u przy koń~u paz?zierm- Dlatego też żaden sułtan nie wyjeżdlżał s·ię to pod o•kiem władz, któ:re ostatnio 
_ Ojciec był zadow.łl:'.>uy, że matki ka~ aby tam doznac _łaski taJe~-<;izego cotVIC'~czas na morze, albo·wiem z.namio-

w dc,nm r. 0 e było, bo wró.:i~ :1ad rai:cm. dta};:_~MlJU, Moruilaz. bła1~:_:_ o uzidiroW1ente r.u nowaioby to dlla nie·go zagfa.dę. wypowiiedJzi.ały wofnę niechLujstwu, kt6-
"-'Lwóreę e11a Ul y„a. rP za rzucenie niedopałka }ub zwi~ielego 

, Mul~j Jussuf był pierwis•zym. sułtanem b]etu tramwajowe(!o na iezdni lub· :ho-
PR Zr OPUSZCZENIU WIĘZIENIA. Po P'nzyibyciu do F e1Z!U nowy ątatk rzu-

- Jestem pewny, że teraz już bę- cił sułitana na Jorże boleści, Je.go eµroipej­
dziccie usiłowali przejść przez życie dro scy liekarze czyini~i co hył-0 w ~'Ch mocy, 
gą uczciwą. aby mu · pomóc, a:lie siuhan wierzył tyllko 

- Panie dyrektorze, w moim wieku w pomoc Muleja ldrysa i po1S1tanowił od-

!ktory s1ę na to odwazył. Jak wiadomo, w , . . ~ . ę 
l'loku 192~ su:łta.n Marnkka wyjechał do I a:nilk reagu1ą mandatem dorawym. 
Francji. Wówczas to starzy, mądr1zy ra- Przed kilku dniami władze cenitalne 
b~·e pofrzą1s~li pow~f~iewając~ _głowa- wydały swym podwł.a<l!Ilym organom spe 
cr_n1 1 okazało się, ze mu~h ~łrnsznosc. ?~ra cjdny okóJ.nik w tej spirawk~. Chodzi 

nie czas na eksperymenty. być pidgrzymkę do j.ego siedzi1by, Zinajdu 
rą.cej się w sifarej dzieilnky Fezu. Aby 

zollle morze wywarło swoją zemstę 1 .z.a- 1 • . . • 

dem eu<lotw6rca, żaden talizman nie m~·gł I wiec tv11lko o uczciwe je,20 wykonąnie. 
BRAK TUALĘTY. się tam doistt.ać, su~tan musiał pme·hyć ca ocailić sułtana. B. 

_ Mamy nadzieję, że przyjdzie pani ły lahirynit w~ki1ch, w ~ailowaiiczym r?ł-
na nasz związkowy bal? mroku .pogr.ąlż.oJ?-y<:h uihc:z.ek., Chodziło 

- \Vątpię, niestety, nie mam nic do tyillko o to, ialk Je ma prizebyc. 
włożeuia. - Aby ·jeicihać na ko·n.iiu wieriZ1Chcm, był -

- \V takim n1zie będzie pani na na. ?Jbyt słaby. żaidlne aufo nie mogł0 się w 
szym balu kostjumowym. tych cia&nyich wlti:c:zkach pomiieśicić, wre­

sz;cie porad1zoo.o sobie w ten siposób, Źle : 

w~ęto małe aufo, z którego ZJdij ·ęfo karo- l 
16-ta Lo1eria Państwowa. se.riPę. . . k .11., t h I 

. • ~ • , • . o raJZ pierwszy m;tesz a.u:cy yc . wą- i 
2-a klasa-1-szy dz1en c1qgmema sJnch starożytnyC'h uihczek piasiłyszeh ło-

60.000 zł. nr. 115496 lslkot motoru, a w aucie tym, a właśdw:e 
5.000 zł. nr. 79816 w tym kadłubie auta, sie~zia:ł słaby, mi-
2.000 zł. n-ry 79947 103328 ·ze.my, nędzny wfad:ca kra.JU. < 
1.000 zł. nr. 89024 Sułttain po tej udą.i:liwej podlróży do-1 U 

500 zł. n-ry 94605 112799 ~ał się wreszci~ de;> . miejs•ca p~e~nacze- 0 _ nia, sk~d odtdahł saę po ZIIllQWteuL u m.o- ! z 
300 zł. n-ry 14556 34817 424\>9 dGi<twy, przy użyciłu tego samego śro-dlka 'f 

56062 k . ·L . • - I oo 
250 Zł. 11-rv 4458 6691 16134 17218 G1lfnilłł'l1'H:&CYJ!lleig<>. - ·' · · ·- · ~ 

90958 117024 tan odzyi&'kał mify o tydie, że mógł po u- O 
200 zł. n-ry 6414 8348 16133 -34852 p.łV:vie k~ dni być obe'Cnym na wy6ci- ~ 

44D06 46525 49868 54332 54857 55099 •gach w Fe.:me. ~ 
62297 65796 66850 67265 74929 116848 Aż Qto pewnego poranka dworacy U 
118222 118740 121950 122552 &Ułitiana pooipies'7Jtlie wezwali telefoiMm I o I 

175 Żł. n-ry 114 SS4 1068 2762 6050 ł-ekarza nadiwome1go, a w dwie godiziny ~ 
6087 627_8 7892 8.357 8607 9428 16921 p~te:m s.ułtan ~u'le J~suf ben el Hassan oo 
17050 20339 23418 27998 ' 28261 30123 me zył JU!Ż. - j 
38645 40861 41700 42085 42861 4.3458 D1aczego przestała działać IllOC cu- ' 
~4830 45736 46222 46946 50763 50983 dotwóroza? Dlaczego tali·zm., an nioe ocalH , I O 
04661 55301 56518 58254 58679 59461 s.ułil:·ana? Głoiśno nikt o tem nie mówi a- · ~ 
61601 62000 62142 65437 65985 67011 W&& ••• &J!UiWAW '" WWW43

1

+@ . ~ 
68447 69230 69294 69773 71899 7"1290 ' u 
79954 80356 80391 82187 82974 8449~ ,- fi . ". :- . . -
ss619 87945 93275 94163 94785 956!5 owv prorok" ~I 
95989 99780 9999T 100218 f00404 100458 / . " . -
102181 102sss 103485 1os316 106604 zalecał swoim wvznawcom ~ 
106923 108638 108975 110760 112822 · - u 
114234 us962 11s161 . 119020 u921s . . . ko"~1nę I 0 
120008 120693 122411 122670 123808 ;ako mannę Bożą i suto siq z; 
124835 125181 125696-, 127768- 128978 na tem oblowil · U5 

XXXXłCXXX'łX•XXXX31 \V Londynie aresztowano. nielak!~go · .. ~ 
Howarda Barrona~ duchownego nowej o 1· 
sekty, założonej przez siebie. C1to- z 
wiek ten propagował wśród swyc.h en 

j zwo~enników uż:ywanic n. a~kotyków. ni- ~ 
i bowiem odrywaJą one mysl ludzką od 
I rzeczy płaskie~ i przyziem11ych. 

Kokainiści, morfiniści i a',,."'''"'':r·y. 
zdaniem duchownego tej osobliwej ~~l'..­
ty, są skłonnieisi do ekstaz religijnych 
od ludzi normalnych. 

ttoward Barron, celem „n„,..,t0d~nia 
pobożności wśród swych WYZna wc6w 
sprzeda wal im · różne narkr~n1-r_ a 
zwłaszcza kokainę. 

' 
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G a 2 asy szlagierowe w jednym, programie! 
1) Mistrz maski Człowielf ostu twarzach LON CHANEY 

otaz N OR MA i1 KE OR Y 111ezap Jmnian1 bohaterzy wiclk1e~o flłmu „Upiór w Operze1• 

i p1ę kn:y JE A N Ci R-A wf ORD w sensacy1no erotycznym ~-1() aktowym dramacie pod tyt. 

Początek seansów o godz. 4 po poł 
Dziś po raz ostatni 

DE c Ku (CZŁOWIEK BEZ RĄ 
• 

w najwesels7ej 8-to aktowej farsie świata pełoej niesamo 

;~1~or::; JfAMA NIE POZWALA, Orkiestra pod dyr. p. R. KANTORA. 
Niebywala bomba śmiechu. 

łtiedozwolone operacje akuszeryjne· Cał~r sąd we łzach. 
spowodowały śmie,rć .czterech młodych. kobiet. „Dzieje grzech-.." w wzruszaJąceh 

Szafarka śmierci przed sądem. Rzadko się zdar·za, aby wszysc~r u­
czestnicy roz.prnwy sądowej, począwszy 

Z Warszawy donoszą: wodowanie śmierci p. I-I cle ny KupC?yil.- 02. prokuratora, a sikoiiczywsz•r na S'i'l'aż­
Przed sądem stanęła akuszerka Ma- skiej (Czermako\vska 93). Przewód sq· nllrn więziennym. któ-ry strzegł oskarżo­

rja Koszewska, zaltHeszkala w Wa1sza- dowy nie odbiegł od szablonu pn1j;·zc- ncj, mieli lzy w oczach i z radością po-
wie przy ul. Marszalko\vskicj. dnich spra\v. witali uwolni.en e mord.er·c1zy·•1i 

Pięć aktów oskarżenia, kolejno jej Operacja, zakażenie krwi, &micn~, Sprawiła to urndziiwa, 21-letnia ko-
odczytanych i pięć rozptaw sądowych doniesienfe, złożone przez córkę znnr· hieta, do niedawna u.11zędnk::-ka w jed­
.świadczylo, iż ze zbroniczą nonszalan- tej i wreszcie ekspertyza dr.. l\óci•ili"i·· nt~r.r:. z towarzystw· autom.,bilowych w 
cją była szafarką śmierci. skiego, stwierdzająca bm~ podst:n\ o·- Mc·dio1an2e. 

Praktyki jej zdemaskował zgon ś. p. wych wymogów higieny i asen•-·1-i. Zyla szczęśiiwie c10'póly, aż spokój jej 
Iza.beli Niełnai1skięj, urzędniczki 111i11. Trzeci wyrok sądu: 2 lata więzicriia. du.;;zy zamącił ko1lega blurnwy. 
spraw wojsk. Następną ofiarą oskarżonej akuszerki Uc:ekła z domu i nmieszkała z 

Trzej lekarze wezwani do clhwej bylo życie Genowefy MarciniakO\': <.: j swym Giancarlem. 
stwierdzili stan ogólnego zaka. ż-~r;i::i (Solec -109). vVespó! z Kosze\vsk;i na Po rckn prizyszło na świat :lzieako, 8-
prz~z obecność we knvi zloś!h·:el:O b<tk ławie oskarżonych zasiadła sąsi::idkl pdy mlod1:iiut.ka. matka w1·óciła z k1ini­
cyla, zwanego paciorko\vcem herncity- zmadej, Doma(iska, która naniów:1a ~a 1~i nie zastała już w domu ukochaneg10. 
cznym. Okazało się, iż ś. p. Nieznai'1.;'.\a do podgania się operacji, spro\\·aclzih o~ Blag,ala, by pow.rócil i !liz odpychał 
podda\Ya!a sfę operach akuszeryjne~ i skarżoną do akuszerki i udzieliia jej swe nicszczl~śliwej. I 
Lległa zakażeniu dzieki nieclllu):;:·;;u g-o mieszkania na czas zabiegu. Ptt..Y- lo.klinała go, by nie rnjnował ~cia 
akuszerki. czyną śmierci Marciniako-1,,vej był iÓ'.V ·!ziecku, na którem ciąży plama grzesz-

Ivlimo cnergiczneg-o ratunku nie zdo- nież wprowadzony do jej organizmu p:i.- nt-i lr.1Jości rodziców. ( 

Wtedy posta~owiła urix:z.ec. 
Odkręciła kur~ odi gaz:i i tuią( 

cmę de, pierisi, ułożył.a się do łóżka. 
Gdy ąd:zyskała prizytomriośc sipostrze 

~ła, iz ina1jduje siię w sZipit.alu więzien· 
'.11 l!lll. 

świ.a.dlkowie poot1wiertda.:H praw·dz1. 
wość l:eznania, sędziowie p1r1zysięg1i a. 
c:en.1i cichaczem łzy, oib1·ońca cl:ziecio. 
bójccz:rni ta!k b_ył Wz.t'UJSZwly prostotą 1 
~z.~:z:e•·.ością opowiadania, iż z.rze,kł .się 
głosiu, a a:>rokuratOll'owi za,~zkliły się o~zy 
J poprosił o litość dU.a oska-:-ż,onej. 

Uwolniono ją jedln:ogłoś:nie, a p1ize" 
wodllliczący, ogfaszaiąc: wyrok, wyrzekł. 

Idrt i pomódil się, by ci Bóg przeba­
-czył, lucLifoa siprawiedłiwość przebaczyła 
ci ·rtraisizny grzech. 

Zamroiony w lodowni. łauo chorej uratować. . . ciorkowiec hemolityczny. Gi:rnca:·Io był nieiubłagany . 
. ~lcldunel~ o tem zszedf się z c!,~,1.1~-/ Spra\va ta przyniosła Kosze\vsk'ej 3 ~'~~644 &• W Chicago, w rodzinie tamte]szer.:-c 

sicn cm .• zlozor~cm prz_cz p. Leona ~L ... ~ lata wiezienia a pośredniczce Doll1~~ń- bogatego kupca, \Viltena zaginą! be• 
tro\YS1. ego, kt.orv dz1ęk1 Ko,51.:c:v ~K · ..>J I ski ej 3 ~lies'ą~e wiezienia. śladu 5-letni jego synek. Po ty Jn·clu ·11 
str2t~l: 1'.1!oclą ~one, zmarłą .rown12z na I Piqty proces mia! za przedmiot .. , .. ,m1 f1v1ryn 2 , daremnych poszukiwań odnaleziono 'Ą'r.; 
zn.lrn;-~crne krwi po dokon8.~~CJ przez ltie- \Vdzie nie śmierć lecz ciężką chonbę lł1 li szcie nieszczęsne dziecko w dużej poko-
ucz~1wQ alrnszcrkc; opcrac11. . cudem urntow ~i pacjentki. P. Marra i'ako lekarstwo. jowej lodowni. Znajdowalo się orw za· 

. Owa te fakty b:yly przedp··nf"1'1 dv, !1 StomikO\\a po operacii u akusz;l·ki • mrożone w siedzącej pozycji w niższej 
p.J '°'l"\""''zycl1 "J)l""''\' "'r1do·,--·ch , J 1 1 ad · ·st t t · czes'c1' lodowni· "'· '"' • - " ''' ~·'· '" .'r • • przez sześć tyg-od ni \valczyta ze śui;e ·- .• c,;;~u-zc ), · ai:.wy 1' o ę wy armn . · 
. Sąd po ,~·ysluchan1u mowy osk:'l zy- cie\ w szpitalu' mieisl;im a na dut:'.i\ , ich wt;1ści\rnś_ci uważają, że jednyn:i z Przesluchane dzieci sąsiadów, z kt( 

cie.la prok. ?ei;,/'.~tcr~ \:'!d~l 7'\YflJ:~ s:~~ zasiadła wczoraj obok i(osze\YSkicj r~ 1 1w~!n1rdzicj. obfituJ~1cyclt w ~vitam'.ny remi zwykle bawił się chłopczy, nie;: u­
ZUJa.cv Kos,_e\\ ~l . :v P~ .rn ~-eJ spr.i : ie ta\vie oskarżonych za poddanie s~ 1.ie-. O\\ occm Jest cyti yna. - Procz tego miafy dać żadnych w tym kierunku wy 
n~ 2. lata, \V dm-z· c1 za~- n<l " bta "·li<,;- dozwolonvm zr.bic(1"om. ! prt:~ pisuje, d_ziś llle?ycyna cytrynie •C1.·ie- jaśnief1. Wobec tego przypuszcrnć na-
z1e1!_la. • s4d pod nrzcwcdnlctwem SQuZil.:::;<i1 le \\"las11o_s.;1 lcczrnczych. Kawate,k. cy- leży, że chlopczyk, zostawiony bez opie 

Z l·olc1 rozpatry\' ano pro~ " Brandta shaz°cll \l: tej piątej sprawie aku- trv11;1 um1c;z.czo1~v ~a bo!ą~y_m. zt;o1~ U: ki, sam wszedł do lodowni, zamlrnaJ się 
szcrkQ na 2 Iata więz:cnia, pacjentk~ 28 ~ "U\\ a doraz1r~ bo!, Jak ro~v1:uez leczyc w niej, a potem nie będąc w stanie o„ 

TEATR Mlf.JSKf: na 3 miesiacc, zawieszając tej ostatp';.:j lil:t ~nmto\v1iie przypadłosc1 kataru. tworzyć ciężkich jej drzwi, zamarz~ „et 
Juliusz Ostcnva gm dziś, w sro<lę, \". czwar-1 w~· konanie· 1,arv Odda\vna iuż byto wiadomem że śmierć. tek sobotę i picrl··ielę Kl'nr~da w „Wvzwolc- J " \.< • • • • • • • • '. •••••••••••mlllBEi:!!iS!Si! Piu;'. · _,„ ' · · Ogółem więc sz<~farka sm1crtc111 :,._::i i'Dk cytrynowy !1Cl!tral1zu1c p~wstaj'ące 
Nieposnolila kreacja wielkicm a;ty~t1· w nic-I bakcylusa zakaże1110\Yego otrzvm~tl.t przy reumatyznue i artretyzmie kwasy 

śmicrteincm <lzii.:lo \~ieszc_z~ z<1oby!a zgod. ny a-112 lat. więzie1.1[a. moczowe i dlatego ludziom cierpi':tcym 
planz krytyki i publicz.no~ci. . Sluży jej copra\vda nrawo wystąpic- 1:a te: choroby zalecane jest spoży\van'.:,; Dz~~ 0. goc!z. 8.30 wi.ccz. odb~dzic s.ic ~r t'."°1 I 

\V celu uprzystęµ!1H:n1a i1aJszersz:1 rn masom . , L k ł • ; kl~" , ·-, j . , ~] .1 , . 1_ t~ , ostatni w1eczor autorski znakom1teg:o pow1ese·o· 

OSTATNI WIECZÓR ERENBURGA. 

,,Wyzwolenia„ w czwartek dane będzi() przed- llla O wyro tąCZ11.Y, ktory ZV!Y . 1;; ;Jl ?.C- C UZ} '· l 1 OSCJ SO ~Ll cy 1.:'> llOWego: ,. pisarza rosyjskiego, Ilii E.renburga, który re ;y~ 
stawienie dla zwi;:izków robotnr-::zyi:h. . kany jest do \vysokości naJWYZSZeJ z \\'ystala w c;ągu kilku g;odzm ilmc- towac będzie utwory własne (niednlkowan~). 

TEATR KA.IH.i::RALNY. zasądzonych kar, jednak przy zbic;~ll !ijada przyrządzona, rozumie się, na Pozosi.ale w nieznacznej ilości bilet' są do na 
Teatr kameralny gra dziś i codziennie kroto- kilku jednakowych przestępstw l\a:«t ptzc~·otowanej wodzie tlziat'a bardzo bycil' w kasie filharmonii. 

chwilę z. Kawecki9go „fura sfomya. łączna bywa powic;kszana. skutecznie 112, zaburzenia żolądka. 
"""'""""""""""""'~•M'"""=*=-~ab~Q~mn•illW~~~~~·wrm.mmllWll-.ilKllllóilillJM9&1~ncfft..-..·=---.----er-.;o-u•eu•.,,..._••--1&mlmllmm ... ..-m•~-..~-·..._. ... ~...-1_,.,,,_.._.,_..,. • .,.._....,,_,.-.i~!!!ll'!!!''!!!'~!l!!l'~ll!!llll!!llll!!ll~~·~·~..._-, 
\'.!i~8000000000000000000000000000:;:,0000000000000000000::>000000 -Dyliścic \',cczornj w teafrze '? I 
·r- -·- '(:) 

::. ~ JERZY LVl\AR -· ,1 -N~~~ ~~1~~~10 ~1~:s1~1·~~~~:~:~iia się 
Il J ft D l i B' ~ n ~ l r u I~ r. o •.n R r~ ['u ~ f I~ RU" -I ~,'~~~;:~:.-Prz~ież o fe! pornl nie 

nią uwagę już dawno, w dzi"-'!1 me0 

go przyja:zdu do Łodzi. J es·tem do­
stown:ic oczarowany Pani 1iękno­
śdą i \vdzdękami. Czy ni1e zechc:a­
taby Pani spotkać się dzisiaj ze 
mną? Będę na Pani•ą czeka! w gćr­
nej poczekalni „Ca·sLna". Prwpra­
szam, że w ten sposób zal3:hv.iam tal· 
deli'kafoą sprawę, ale nie mam, r~­
czywiśoie innego wyjścia. 

U M li _ l ff „r U ~ H LU . iłllł .I HL J LI U 2 j -1 at-.:, ale m1at do zatatw1ema Ja-
:tódzki romans kryminalny. IB k:; bardzo poważny interes. Starn się o 

· ~ przed·stawiciielstwo ja!i,:fejś \\:ielkiej fir-
000000<:.100000coc<::0000000000o:>ooooo~co00000000000000000000000000G my warsz a wskiej na Łódź ... 

Była godzdna d·wun1.J.sta w polne.lnie. 
Pogodny clzicfl niedzielny wyciągną! !1a 

ul:cę tilumy todziau, którzy Hocząc się 
na wąskich chodn5Łrnch, odbywali prze-. 
pisowy „spacer". \V kawiarnach-pel-
110 gości. 

Gwar glośnyd1 rozmów zagluszalją 
tnny orkdestry. „Gra11d-Cafe". Niema 
a'ni jednego woinego stolika. Tuż przy 
oknie siedzi Iianka Nclówna . 

'Wygląda dziś tadni0ej, niż zwykle i 
z apetytem zajada dnJżdżow e ciastko. 
Obok przy sąsLeclnim stoiUku sdedzi mr. 
P· 11kerton \V towarz.ystw1ie. Niteckiego. 
Amery1kanh1 11!8 spuszcza oczu z pięk­
nei todzia11kL która od czasu do -::zasu 
rzuca pe!ne zdziwienia 5pojrzcnia na 
1li~ści.oclm. uparcie ją obserwujqccgo. 

-Spójrz-no ua tego grubasa w ro­
P.:fiwych okularach-mó\vi lianka do 
~;wej przyiaciółki Zosi Laseckicj,-Nic­
by vały okaz? 

-Ten który siedii z Niteckim'? 

14 -A.ha.„ To może i dlatego dz,isiaj 
Z :poważaniem 

.James Pinkcrton. 
-Tak„. 
-Znam go z wiidzenia i ze slys'z~­

nia: Bog·aty amerykanin. Nazy\va się, o 
tle pamiętam Piinlk:erton ..• 

- Kobieciarz-wydala flanka krót~ 

sic; s1późnia ...• 
-1 ja tale m:> ślę. 'Dotychczas był 

bard~o punktu:tlny i zawsze cz.eka! na Przec·zyitawszy liist, Zosia rzekła: 
nmi•e... -Czy zamierzasz mu coś oclnow~e· 

Przy stoliku zjawił się piccolo, wtę- dzieć? 
.:zyl Iiance sekretnik. i natychmiast się -Skądże? Pocz-ekam na Stacha. 
oclali!. On jui to załatwi ... Porwa!a list na dro 

-Od Staclrn--szcin1ęla Nelówna i hne lkawa;ł'kii i rzuciła skrawki pod stó" 
ohvorzyta Hst. -Bezczel,ność Nitecldego p.rzccl111-

Za-lcclwic jednak rzuciła oldem na <lzi niekie.dy wszelki.e granice. Nie U· 

treść, t\varz Jej oblała się rumief1cem. lega wątpliwości, ze ten łotrzyk podsu­
_[kzczcI;iość, skandal--rzekta do m1J amerykanih10wi myśl napis8nia co 

S\Yej przyjaci6li'.d. mnie tego lis·tu. 
--Co się stal o .. łia·necz.ko? -Zdaj.e się, że siQ my]is·· 
_\V.robraź sobie, że ten bezwstyd- ważyłam, iż w czasie, kied,\ 

ny tluśc:och pro110·1iujl! mi raindkę.„ To pisal Ust, Niteckiego hic by; 
jest robota ~ego · lajdah1, Niteckiego... li~u ... 

l ·· 

„, 3 

P 1 • t 1· .1. lianka b.v. la calem zai;:ciem si]n c - OKaz Cll !SI. .. 

-Jak mam na to zar.cagować? i1od1~jewna. Co chwila s.poglądała na "'.r. 

-Zaraz ci powiem, tylko przeczy- g;l.rel<. vVskaziÓ\Vłl\:i posuwały się szyb· 
tci m... List byl IJ1isa11y po niemiecku ilko naprzód. a jej jedyny, ukochany '· t 
za w tera r treść mi stępując<\: · cho rnie przychodz1t 

„Mila Pa·ai ! Zwró.:iiem .ria Pa~ <D. c. n.). 



CASI 

S·ensac1a o próbie 
zamachu 

na ks. Karola 
,:w, Paryżu. 

W ubiegły piątek w parrkiln „Bois 
de Boulogne" nastąpił tajemniczy wypa 
dek, który teraz dopiero zwraca uwagę 
prasy wskutek sensacyjnego opo\viada­
uia, z jakiem \Vystąpil bohater zdaq:e­
nia, rumun Gregori Marmescu. Samo 
zdarzenie polc~ało na znalezieniu Mari­
nescu, po kilku strzałach rewolwero­
wych, spoczywającego na ziemi w jed­
nym z. g-:'.łszczów Lasku Bulońskiego. 
I<umun nie byt ranny. Miał jedynie 
przestrzelone w wielu miejscach ubra­
nie. Nurazie odmówit wszelkich zeznań 
iasłaniając się „polityczną tajemnicą" i 
obawą przed moż1iwemi groźnemi dla 
niego następstwaim ujawniei1. 

EXPRPSS WIECZnRNY 

PJziś powtórzenie premjery ! ! 
uł,.1'1·-~L'lffĄ ............. ~~~ 

Potężne arcydzieło filmowe wedł'łć wstrząsającego dramatu angiehlło • chińsłUego pod tyt. 

' ' D 
r M t' Spo1rzy;my za taJemn•czy ctiiń"K' mur: 1leż się tam „l n o• kłębi Ui:lITT•ętnośC 1 dz kiego okrucieństwa I skostniałego 

l ij ! • konserwatyzmu który przetKrwnł w1ek1 wraz z cudown~\ 
madroscią 011 tu· tse. . ~ 

'' 

Rolńan1 P:eknei [hinkt l anglik em. ( enie· orrn~ków ią~arn zemny f krwi. MVośt matki i urobłemat w:ernośli 
ROLĘ TYT ŁO WA gr_a potężny aktor o tvsiącu twarzy mistrz char~kteryżacji i siły wyrazu 

L N CHA niezapomniany 
„l piór 
~ w Operze"· 

Sel:undu a mu nieporów· Ren ee Auoree, Luiza Dresser, Gertruda o msted 
- nane gwiazdy ekranu 

W · lh1st1·acja muzyczna w wykonaniu orliiestry symfonicznej pod dyr. p. Leona Kantora 

Początek przedstawień o 4.30 w sobotę i niedzielę o 1.30, 

Z zaby tkow f}rakowa. 

mościem, który mu nazwiska swego nie · . . 

· I 

Dopiero po pewny mczasie Marine­
scu zdecydował się powiedzieć - jak 
sam zapewnia - „całą prawdę". Przed 
kilku dniami - brzmialo opowiadanie -­
zetknął .i-ię on \V rumuskiem poselstwie 
paryskim z jakimś wykwintnym jego-, 

wyjawił, natomiast przy następnem 

umó\vionem „w ważnej sprawie" spot- 'Pierwsża ifri~trac]a nagro'b!ii Moufe!unic t:. osłabia CeU~rich żupników. znaidulące się w głównej nawie w· 1'ośclete 
kaniu zaproponowal poprostu wykona- N. P. l\iarji ,„ Krakow~~. Nagrobki te pochodzą z . końca XVI wicku. 
nie zamachu na byłego nastQpcę tronu ;-w •1tQ&HiłW!!M*A •Mt• ; 
RumnnJ1, l\s. Karola. przyczem jako wy 
nagrodzenie zaofiarował' sumę 10 tysię­
cy franków. Marinescu uda!, ze skłon­
ny jest wyrazić swą zgodę, ;>oczem za­
wiadomH o wszystkiem ks. Karola. W 

. Talnf~ . ·znaki żebraGktB. 
Włóczędzy porozumiewa;a się z sob.ą 

jaki sposób zawiadomit, jaką odpowiedź•. przy pomocv umów1oneqo pisma . 
. lub wskazó\vki uzyska! i czy wogóle . . 
uzyskał jakąkolwiek - tego już wyja- Zelbracy t włoozędzy poo~uwajct się Taka dłoń z~ipirasza żebraka do wej-
wić nie chciał zasłaniając i;;ię znowu wszyscy d·o łącmioś'Ci . Wspi-era)ą się ra- ścia, cyfry zaś W5'karują, na 1aikłe miesz­
„pol!tyczną tajemnicą". Opowiedział na Idą i pomocą iak mogą. Walmie !m to u- kania szicze,gólną zwrócić L"1Zeba uwagę, 
tomiast, iż nazajutrz po zawiadomieniulłat·wiarą fajlile zna'ki. bo tam nai•hoj!niej obdarzają żebraka. 
t. j. właśnie w ub.egły piątek ponownie .. To też żebrak, wchod:zą~y do N·iie1l- ! Biedni mieszikańcy ~karżą się, że się 
spotkał się ze swym tajemniczym i ano ktegb domu czyn:sizowego rue dz1wcmj d:o l chm1ura z żehrakami e<beirwała, oo oho­
l~imowym znajomym oświadczył mu wszy.s1!kich drzwi, zanim do loo·gos za-, dzą ws.zyisicy, jakby się umbwilli, oni zaś 
że dokonania zamachu podjąć się ni~ dzwoni, dokła·dnie o.gląda czy na dzwon poro.z.umieli się iooy.nie przy pomocy "roa 
może. na co nieznajomy zareplikował 1~u ligib na drz'_'riia.c? .~e ma ~ków ta- ków. 
kilkoma wystrzałami rewolwerowemi, Jemntozych, n.a1częsc10J pait.niokciem. NieTaz, zwłasizcza w małych miastach 
skierowanemi w jego ... ubranie, poczem Zn~ld te s~ ró.żne. Gdzie np. żebrak i to w krajach, gdzie żebrać nie wol'ilÓ. 
zbiegł i zniknął bez śladu. zauwazy kirzyiz, me dzwoo." tam wcale, na parkaoach dostnec m.Oźna koto. prze 

Cale opowiadanie wygląda oczywi- krzyż b.o~ie;m ozna~za, że miesz.k·:tńi:y szyte dw ema strzałami; znaku tego że­
ście możliwie jaknajbardziej fantastycz są_ sl.."tpi .1 ~1e~rzecz:nJ, Przed. nastepne- braik bardzo się boi. oz:rt.acza un bow1em 
u:e. Autora opowiadania zatrzymano w m; d!1zwian:1. zebrak. długo s•1ę .~astana- zmykać, gdyź blisko· posteru.a0k po:lioii. 
więzieniu aż do chwili wyświetlenia je w:ia, dz:womc, czy tez n .. e dzw~tc: bo na Gdzieindziei m-owu na.rysowany ies1 
go -- Jak się wydaje najzupclni'ej nie- m3.h do'5t.rzei~ł z:nak N1;ny, m1anow1c1e pie.9'!< t<> ost:rzeżenie dlla włóczęgów. :ctó­
.qtpliwej - mistyfikacji i uiJ,nn1ic111a ko,łko i:rz~lues~e. krzyzem_; zn.al{ t~n rzy przecież boją .silę tyliko p.oł.icii i 

nkrytych celów. · . m~w1, ~c 1 tu .i:11ew1cile mozna s1~ ~po- psów 
<lz1ewac, w inaiieipszym rą.z..c t'!"oc4_e z.u- Co za r.aO.osć bile z iwrurzv żt:!b.ratra. 
PY O"f.Y kawale1~ chleba. · gdy zamias•t poptf"zed:rikh z111akóv1 · do-

, . T.t:ATR PO~ULARNY.· - . . .. z~to z rado_sc1r, dzwon. _ żehrak clio .strzeże dwa odwrócone daszllii {v. v.). i'fl~ 
\.\y:;taw1on1e na sceme teatru popu1arneg:o dr~wi, P.rzy ktorych sposfrze,gJ ledwo wt czą one że w •ym domu Sil tyl'ko 'w-·· ł 

„Ch1opów" W!. Reymonta wzbudzih1 olbrzymi\'.: doczne ~ółko; takie .kółko -' zauważy na· 1-,.,,b ~"'! · d:.,s'c' a• · k·t - ' · ·'~ 
Z„1·1·t··rcsowar1·e v'ro·d ubl" . . . t t I . t " „ .· b k,. - t. . .>.v, ·'-•. • v o. 1wne. . orvm n1'0zna o-
... h ':' 1 \ :> P 1c-,,i1osci ea ra nci - we ,,s1cpy •~e. ra oznacza ono POWtem ·. ·" t · • . · ·i. 

Fałszował sowu~ck1e ' 
k1nknotv ze . wzqlądow 

p(Jlltycinvch~: · 

to tez sala teatrn codziennie wyprzedana jest do _. i s 1„ .. , 
0 

', • , , • . • pow1(.H:lc.<: mes.woJt"zone ba?!i->:1. a · uwu-rzą I 
ostatniego miejsca. Sztuka otrzym::ira nową oię- z: tt.1 m.CvZ."1!<! norz,tai11 ludzie. co daJą we- W$zystJko- 1 st.1•to zaopa!:rz..:l,. DR ·u;EvER. 
kną wystawę dekoracyjną pcndzla art.-mal. W. 1 Pl~!l1·~Cl'cl?.e. . . · ' _ n v 
'1nkoJnik~. Reżyser M. Micczyf!sk! Na bramie. 111acgo domu .sposluega . 'iemił.e zafo W1"a~enie robi krzyf w lcdcn z wybitnvch przewódców sh:rajJ:rlt.; 

żeibi.rak wie-!1ki hrk; oznac:za to, że 'L-óż towarzyJ.Stw;e znaczka, . wygl.ądaj.ą~egł ni nacjonalistyczn.ej partji hittłerOWCÓ\\' 
t ~~·o cLohm jc::;i. człowiekiem niemiłvm i by łoipala; ostrz~ga on bowiem wbezę- jist •,vru!cszan~· "'' afen~ iałszowanla so­
pędzi żcihraków bczlitosnie. To też 1'ai- gę, że w tym domu nic n e dają daf.me.! v. h!<::kich czcrwoń.c,bw . którą 11jet!awtro 
dy żebrak dom tak: omi•ja; cz.yn1 to ym lecz k<;l.żą CO'Ś zrobić i wtedy 1fop ł'rc 1 wykryto w Berłini~. Podobno miał to: 
chęhnie~, że już na f'.:<1.:•h;1p.nym zna,tiu,c. nakar:mi4 go czy dadza. g.ms;,:. W~óc.l.lga, czynić ze względów politycznych. Sa· 
zi?-a;k ~obrze znany, o~t~uyh1 dłoń, a ob0·k j przydzący się praca, domn t:lk;e:.;o rntlh1łdząc, iż w teu tiposbb zniszczy "'alutę 

Z TEATRl ,1AR.A.RAT". 
Nieuuwotalnie ostatnie dwa dni „Mer.v11;.;:i." 

!łO~tanic .ic&zczc „\vy<lana" w .,Araracie'". Kto 
jej i1ic widzial i jeszcze się nią nic zachwycnt, nic 
i.:ha1 pamiQtą, że tylko 2 dni jeszcze pozostało. 

JJzii' i jutro Il-:;-i wici.ki prog-ram p. n .. ,.Me-
. · 1ka wydana''.• · ruci k0ilka cyfr. 1ak za;raz.y. sowieclią, 



Wypadki sportowe Stad1'on nl1m_o. 11sk.• w Amstn d. ~r .amuJ. 

z ostatniej niedzieli dnia 11 grud n a 1927 r. 
Mu chi son kon:l jącv?I - f ran z Dien er zwycięża k. o· 
8-reitestratera. -Karol Kr„zeluch trenerem w Wimble­
don•e.-Jack Delanev znów zwvcięża! - i\\asowe zgło­
szenia do roz~rvwek Davisa.-1JfC jedzie do Meksi­
ku.-Sukces bokserów włoskich.-~ Przygotowan;a k~­
Ieiarzy angielskic.h do Olim~> adv.~-· s'~oki narc1arsk1eł 

- przy elektrvczności.--Błyskawiczne zwvcięstwo Ted­
dy ~andwinv.--Demasius zawodowcem 

Łódź. 14 grnd:1;a. w dni·u Ofm~d·ajszym zgtos1la Siię Au-
. Ubiegła ni'c<llzlda sportowa •tie za- str]a ·d-0 rozRrywek w strefie europt-j­

inaiczyfa Śię scnsa-c·jami w:ększegio kali- skiej i M~ksii k.o do rm:gr 'Wek w str .::: i: c I 
bru. amerykanskleJ. 

·Na plan pierwsLy \vysrn1ąć musimy Znana w Łodzi drużyna D. F. C. z 
wiadomość otrzy1oaną drn~ą radjo '.Yft, Pr.agi Czeskiej otrzymal.a w dniu sob.Jt­
ż.e z.na11y ameiry~kańskl sprinter, ;t:.dt1.: :1 z n:m propozycję ma trzymiesięczne tour­
n.ajszybszych bieg.a.czy świa1ta Loreu u_ee do Nlcks ~ka i Kuby. Kierown:ctwo 
Murchii1son, z.aichorO\vat! nagl·e w swy;n klubu nie powz:ięio jeszcz1e decy:zj.i. "Vlly­
tocłzinnym mieśc e .!Jocatur, w Strrnie ja.z<l ma nastąp:ć w styczniu nrzvsz.łc­
J~fil·nois t1a influenzę. Od dwóch dni leży ~o roku. 
oojwięks.zy ten konku„ent Paddocka ; r W przededniu wystąpienia poł:sikiego 
nl31dzii;e•ja Ameryki na Olilmpjaidę A.mstcr- pug1latorstwa na szerszą arenę międ ~Y­
damską w agooji i niema najmn i ejs1.:~j narodo\vą, \Varto podać do Wi'Llljbmos0i 
naid•zici utrzymania go rrz:v żyo:'u. W sobotniego m1ęcllz.ypaństwoWie~ neczu 
kolaich Jckkocutletycvnyd1 cakgo świrr ti.1 boksorskjcg;o Włochy - Szwecja odhv­
wiadomość ta., kt~ra ro 7 1Jtl>osiła s:c bh·- tezo w cy.rku \V Sztokl10Jm:c w ob . .:.,;;:o­
ska\.\~lcZ'.nie. wy\\;olała powszedmy ż af. ści 3 tys. w idzó\v. I{czult.aty spotka.ii bv-

W Lipsku Po se·nsacyjJ1ym me·c-zu bo- ly następujące: \V wadze piórkowr.:?j Sa­
ksersk m ~chmelliing-Domgorgen odby- lmaso (vVl.) pokonat łfagli-11d."a (Szw.) na 
lo s'.ę ubie.glej nie<l•zieli przy \VypeJ r..lom:j pu:nkty; w lekki.ej \V. OrlruncH (Wt.) zw_„_ 
po btze.gti wfi'Owni ni!emniej cmocjcmu- ci'ęż,a róW11. eż na pU111kty Modi,g"a <Sz\v.) 
jące spotkani·e p ęśclarski·e pomi~d.r.y ta- w waidzc śre'CL111iej spotkali silę Tos;;!J.n:i 
kimi asami ja;k Franz Di-en.er i· tfa:n:::. (W1.) i Gutafs.son (Szw.) Zwyciętyf 
BraMenstr~itcr. Mecz był niezwyk~e :n- vVfoch na punkty. W wa.dz.e ciężkiej otd­
tcresujący i trzyma! w idzów w c iągkm było się sp'°tlrninle między sJy1mym mi­
nap · ęc:u. Dwa razy by~ „cJtcr BJ1,r; c\e strzem Da.nj1 wszystki:.ch wa.g Michacl­
Ha11s" kno·ck down, za trz.edim razem, a senem a mistrzem świa1ta Rammern 
było to w plątem srtarc·.u pozwo:;1 się (SzwL'CJa). Zaslużo.nc zwycięshvo od­
wyłic'Zyć do lepszego od siebie D'. encra. ni ósł du1iczyk na punkty. Ja1k widz:my , 
Zwycięstw'O Dien era p.rzy:ięla pub cz· p;ęści.ars·tY ·o. ·wI·oskie poczynił-o \w.:Jkj 
ność frcnetycznern : oklaskamJ, był on krok naprzód i będzlic groźnym przec.\v­
bowiem faworytem. Na k. o. jednak nic nikiem na Olimpjadzi.e ii na mistrz ~s­

f3ucfowa trybun dobiega ]uż k'orica. Za parę mles.ięcy sfaa]pnn nęaile fornpJctniwi 
wykończony. 

. -

W piątek posiedzenie P.L.P.N. 
zajmie się sprawami Łodzi, oraz ostatecznt tt 

wieniem lik\vidaciJ zatargu piłkarskiego. 
··a łat• 

Dowia:dwjemy się, że w piątieik odlbę- sie zwr6ciły się z ob.szernemi memvrw~ 
dzies ię w Warszawie pos'edzenie pełne· ł1ami do wki,dz ~łównycih w Wariszawie . 
go Zarnądtu PLPN. na którem prócz ży- Liga z pro•ś:bą o dyiskwaHlfilkacje Tury 
wobnych Sfpraw Ugi omawiana będzie w stów, TuTyiści zaś o u:dzieJenie satyisfak· 
trybie ostiateomym sipiriawa g1ł1onych wy cji. Pozatem na t~isamem posiedzeniu 
istą1pień Turystów w Poznaniu na mecz.e r<>21pat1-ywaina będlzie sprawa ostateCi1me 
z Waritą i Lodzi w związku z mieczem ~o ~1.kwidowania prze'''10·kaj<iJcego się 
T'Wryści - W "dzew 0 i:iuhar 1,Ex-presisu zatargu pi!kanskiego, ~ ~ dotychczas 
Wieczoroego". Jak wiadomo Turyści i mimo całego szeregu pos iedzeń, jakie od 
Liga Ł?d~ka nie:aw~ocznie .P~ zata:gu iJ były kom~s.je o?n ~wi~?Jków do ostatecz­
wyisitąip1eruu Turysitow w ame·JIS'CiOWe'J pra ne§o pogodzema s1-ę me doszło. 

ldio.zono. BreLte11st1rater ma na S\V.oj,; u- t\vach śwfata w r. 1928. 
sp.rawledil;wie111iie brnk sputlkaft w ostat- We wszystkich krajach azy111ią giorą­
il :n czasie, przyz;:c.ć i'edn.ak 1 tat.;ży •. ie czkowe pirzygotowrun.~a 'cl.n O'biimpjady. 
d0 ~j.:'(1lkć:inia przyg()towai się 0"1 b. su- \Vil'liam Baiiley czterokrotny amat10:-ski Ł K s· 
m'.em1ic ! W ostafo"li1ch J(.iiKU mies;.1,::ach misfrz Ś\Viata W kolarst"\V"e, obc:cn:ie pro- e • • prowadzi pert.raktacje 
trenował z Samsonem Kornerem. fesjanał, zost.ail z.aiko•ntraktowa.ny przez 

Z Pragi czeskie{ donoszą, że zawodo- Ang;.e·l:ski Związek Kolarski jako trener 
wy m:strz świiaita w ieninJs.ie Karni Ko- dla an.gic•Is:ki~ej e·kiPY Jm1arskiej na 01.m­
żeluch je1Jen z najlepszych D!'zed:stawi- pjaidę. Pol'ska stoi pod tym \Vzględem 
ciiebi tego sportu z.os.tal w sobo.~ zakon- Jc.sz.cz.e bairdzo dalclm. Mam nia myW 
traktowa.ny prz.e.z wszcchbryty]ski klu!J Polski Związek Towarzysitw KoLarskich, 
tenmisowy do W'imhledonu w charnktc- którv woili sie bawić w dyskwalifij:ka­
rze trenera. „Pra.ger Presse'" przynosi cję miast prnco\vać z pożytid1eim d1a za­
wiadomość, że K'!:»żeluh w moczu trenin. n· edlY<l'uej ga.lęzi sportu . tcmbardzkj :'c 
gowym w Bcaulieu polmnat ooiah.a R:o-1 stoimy w ob]lcw Oli:mpjad;y. 
mana Na.fucha, s\vetro najwJększ ~:!o ko·n- W NOrwegji odbyty się u.bieglej nie­
kureinita w stosunku 6:0, 6:3 i 7:5. Czech dz:ei.i pic·rwszc skoki narciairsk'e przy 
znaij<luje się dz'.ś w .doskoimtJtej form:i.;, oś.\viietlct1iu reflektcrawcm. Po raz pierw 
trenuje jc<l1nak bardzo usJJnie dn rnzpo- szy zos:ta:l skok naroia-rski dokoua,ny 
czynaj41ccgo się w dni:u 9 stycznia porzy przy świetle elektry.cz.nem. Rc7"'';lt 
s»łego roku międzynarodowego tumie- próby nie jest z.a1 :iawailr1i ający, aJb,1\\ Jm 
iu o puhar Briistolu. nzyskuje sio skoki dcchodzą::e z::łh~dwk 

Jack Detaney zwyciężył w Ch;·cago do 25 l'ntir. 
Pawła Be·rleinba . .:;ha w szóstej round.7-:.C Po swych nadzwyczajnych .;ukce­
lc o. Berle111bach w trzecim starciu ciwu- sach w Lo111dynie m iistrz Nkmiiec TeJdy 
krotnie bytl knock-down, raz nawet prze- Sandwina wyj,ecbat ma tournee do ~craiu 
leźaJ 9 s.ekuind ( !) Berhenbach nie lll'~ł dolma. Już „pi•e·rwszy krok" z.a ,Oocea­
szains zwycięstwa wobec z:nakom1tcj nem. zakoi'iczyt się dJla niemca h. pozny­
formy Defaney'a w jak!.ej s1i-ę ten znaJ- śln·e. Przcciwsta.\\1:10110 mu ma.ło znan:!­
duti•e. ~rzlYi·eg meczu był ,naidw-yraz in- go pięściarza nazwiskiem Chorrl, z J. .t0-
teresUJący. • rym to Sandwma załatwił się btyskaw.-

Zgłoszenia do przyszłorOcznych roz- cz.nie w p:iiątek siarciiu k. o. 
grywek tenuisowych o puhar O;njsa Znany tenn .sista .berfński Jerzv ! le­
wpłyv.1/Cl.ią w dalszym ciągu. Utrzvrnu.h, masius który został przez Ni1e111i10eki L 
że w roku 1928 pad.nie rekord zgtosz..;11. Te:nnisowy Z\v ' ązek .zdyskwalrif1ik1wa­
Pierwsza · zgtosifa się Anglja, nasteo•,:e. ny do 31 maja 1928 roku z.a oewnę nrze­
ja;k już dpnosl.!iśmy; Austral1ja. Grecja 1 kroczonie przepiiS6w. Dem;:isih1s. lak clo­
\Vlochy • . Depesze z Pa.ryta przy11Ds-zą chodzą słuchv zdais:m swe przyst4p,e-
dailisze v,11i.a-domości o zgłosz.eniach. f tak 11'.'C do zawodowców. 

w sorawie zaangażowania trenera piłkarskiego. 
Dowiadujemy się, eż jedna z poważ- zimowemi i należał do r·epreze!l!tacji Wę 

nie1j1S1zych ajencji S.'Porlowyich zwrócilła gi-er w hockeyu lodowym. 
się do ŁKS. z propozyic.ją zaangażowania Zarząid ŁKS. posiadagąc szereg ofol'I 
IPriz.ez ŁKS. na rok 1928 trenera piłka:r- wobe.c ziblliżają.-ce~o się walne·go zigroroa 
1slkie:gio. Jesit nim wę-gier p. Rauohmaul, <llzeinia i wy.boriu Zar~diu na rok f928, 
!reprezentacyjny gra·cz \Vęgier w latach .positanowi'ł SIPrawę ę oofatec1znie załat• 
1913, 14, 16 i 19, członek BTC. lat 35, wić w końcu griu:dnia 1927 roku. 
Pan Rauchmauil- jest a.Ja roum sport•ow- Wrazie zaangaż·owania p. Ra111.chmau­
c001. Pr-ócz tiego, że jest doskonałym pił 1a Łódź spoirtiowa uzyska dlfogo o·ozieki.wa 
kane.m, wprrawia gorą•co lekko-atleiykę 111.eigo trenera w_e wszystkich 'Poważnie-4· 
posiadają·c w tej gałęzi siportu s·zereg re (szych działach · sipo•r.hu. 
kordów. Róiwmież zajmuje się sport·ami 

KłasyUkac~a .r1pr1z1nłacyinych druży~ Europy 
~ piłkę nożną. 

Wychodzące w Zurychu ?is.mo spor­
t.owe ,,Schw-eizeriche Fuss.baJil und At­
thletic Zeitung" poda}e następ•ują-cą kłasy 
fikację etNopejskej piłki nożnej: 

1) Czechoołowacj-a. 
2) Austtja. 
3) Węgry. 
4) Szwecja. 
5) Włochy. 
6) Hii.sz.pt.n}a. 

7) Niemcy. 
8) Dallllja. 
9) Hilandlja. 

10) BeLgja. 
11) Szwaicaria. 
12) F ranoia. 

PoIJSka nie zos1rała wo•góae wiziręta w 
rachubę, co świadozy,lj ak :nizko zagtllainł· 
cą cenią poziom in~zego piłkansit.wa. 

Kłopoty Dempsey'a„ 
c:ekawa sprawa o 3 tvsiące dolarów. 

Herbstreich ma wstąo~ć do Legji. . . . . Były men.eger Dempseya Kearsa, wy wiertność „kró1iów". I ty.ro l'laJze.m Demp• 
Bow1:idu1~my s1~, żr1 dos.J.rnnaly barw fi.oletowych tj. Tu i "w. toczył Jackowi siprawę o odszkodo:wa- isey nie uląkł się k<ratelk sąidowycli i tldY 

~r<LCZ .Łódzkiego Towarzyt;twa Sporto- . w~c1Z1dk e le pogłoski : . o tyle moi- nie w SIUllllie 300 tys ęcy dolarów za ze.r- stawił się na wę7.lWanie okaizało się, te.Z 
wo G1mnaiSi)"Cznego H-en~c Hcrbs1re- hwe, że Herbsitrcich pov•tÓimic za·silił po wanie w niewłaściwym tie11I!linie ko.n.tra- Kearis os.ka·I1Życiel zrezy~nował z dal!.51ze 
kh W: "8:. prasy wa-rsz~w~ ki-ei. , ma za:si~ ć . p0>w11:ocic z Tor.unia, macierzy-;ty klub lkt1t1. go p·opiierania Stprawy. D~a śds.łośd rar 
w n.aib'Itzis~ym azas1e b.arwy ,,Le,1H1". ŁTSG. pod .wamnkieim, że ~rać będzie w Swego czasiu Dempsey wygrał podo- to dodać, ilż wym' eniony Kea.i-is od 1911 
Łódz stract}•ahy zatem na;1lepiszi?g1op ra- r•oku 1928 i e·że1li ŁTSG. weijdzi·e do ex- bną s•prawę z i1Illl1yrrn man.a·gerem i wów- -do 1925 r zarobN dzię.ki Dempseyoiwi 
wergo .lą.om,iurn. . . . I t~·.a kla~y pi-łfoar;:kiej. Jak w · a•? omo ŁT. l C>~as ok.azalo się, że chciwe. „hj€iny" w 1pół miil~·ona dol·airów. · ' 

Z 1JJ1D.eq strony dow1a.dJu1emy się SG. zawł-o w mJJsi.rzostwach Lig O!kirę~o memożthwv .sipoos&.b wyizysku1ą łatwo- '-
--.ów, że -Hel'bstreich Z1'łosill:- ak.ces dila wych III miei)sice. 



Str. I 

-
.s_-P_· _L_E_N_D_1_0 1 -· 
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Os ta nie 2 dni! Ostatn~e 2 dni ł 

. G.enjalny i niezrównany 

D .OU .. GL-AS FAIRBANKS 
we wspaniałej epopei filmowej p. t.· 

,,12 Diamentów'' 
Potężny dramat w 12-tu aktach na tle słvnnej powieści ALEKSANDRA DUMASA 

' ' 

ff TRZEJ MUSZKIETEROWIE''• Rzecz dzieje sit we Francji . 

. W roił Ludwika XIII króla Francji znakomity artysta AD OL F ME N JO U 

r/amiętajcie. że 

inie1owle i kalom 
do naprawy drogą elek· 
trycznej . wuUc.an.izac:łi 
przy1mu1ą następuface firlfly: 

H. Qutman, Narutowicza Nr. 9 
L. Joab, Nowomidska 5 
O. Cwajghaft. RzgowsKa Nr. 1 

W ZG1BRZU1 
Sklep l«omls. ,.OteZE&."1• 

Wahnan I Wolf, Piłsudskiego ?W. 19 
W PABIANICACH· 

Pracownia obuwi• W KOl'O-, 
Zamkowa Nr. 16. 

LECZNICA 
ekarzy spec]alistóW g111birie1 denty. 

s1yczny orzy Oórnvm Rynku. 
Piotrkowska 294. tel. 22· 89 
t przy przystanku rrsmw. patJj111łcktchJ 
przyJmuje cha<ych w chorQbach wszyat• 
kich spec1alnośel C\d g. 10 rano do 6-et 
po poł. Szczepienie ospy. analizy (!110-
r ;:u. kału, krwi, plw~in etc,) operacie 

opatrunki, 

Porada 3 złote 
Wizyty na mieście 

:?.a biegi i operacje od umowy. 
swi etlne. Naświetlirnia lampą kwarco­
wą . Roentgen. t.leKtryiac1a. Zęoy 

< zt nez ne, li:orony złote, platynewe 
I CltGly, 

\\ med ziele i święta d~ godz .2 po poł 

Institut de Beaute 
de 1·v1.me rteutehi d•pióme ae 
l'Ecole Fran~abe d'Qr&hop•o•e 
~t iYlassagea ł'Ac•d•mie de tl'arls 
Specjalne hygieniczno estetycino -... 
saże twarzy. Odmładzanle cery. Wama 
: nianie poproslu -włosów; Radyłlahte le 
ozenie zmatszcrek węgr6w, pJ<?gów. 
nrod.awek i kr~stowateL cery , według 

; 

Początek o godz. 4.30 po poł. „ · 

WKRóTCE! 

:Wspaniały, pełen olśniewających 
pomysłów f i 1 _m pod tytułem 

• , Miasto 
tysiąca uciech 

I -

~~nsacyjne i niebywale oryginalne 
podłoże. . · 

Największy park ro?rywkowy· świata! 

WKRóTCE! 

SPLENDl .D · 

OKAZJA! 

na no~r~ndme 11:~10 I wykonywam , zdjęc:a po cenach zn. żo­
nvch. Pocztówk' od 4 złotvch \6 sztuk). 

l 
Specjalnv dział portretów <ww. ększa­
n:a). - Zdjęcia do paszportów ' leg!ty.­
macjl na żądanie w ciągu iedne~o dnia. 

L. LAKS· 
uL Zamenhofa 29. róg Zeromsklego. 

aa 

iłhlnet Kosmetmnv Barbary ·rteufeld 
· ł.ódź, Mowo Cegieln1ana 18, tel. 8-16 • 
dłplo"1e'e d'lnsMut de e~a11te Kera oraz „Ecole 

Fraacalse' de Massage et d'Orthnped•e". 
lbdy alne 1<c2enłe skdrv i włosóN Usuwanie wą 
frr6W, •mlłfszczelc brodawek nle~ów oru Innych 
dt'fe. lów cerv Z• pumoclł prom eni ułtratloletowyd? 
Parowanie oraz ma •8% meO\ICz;ny orzec wko tuuy 

. Przv 1m 1fe codtlenn :e od f0-6 
. , 

'. ~. n f l l ( R Do~tór Lell • ~ent1sta 

i Chorobv•kórne n KII n 11nr 8. Mar~UI· 
fl:z:,~:.'!a"J!~z":ę r • .. " nu h!IU·mour~ 
"nu~wrot 2 Piatrkawskl St lip fr IDU l'lll 
do 10 r. t-2 i 4-8 Chorobi1 wene· orzyimujc w godz. 

I • d e 110 4-7. P1ołr1Cow-
d a pa: ~ee, o rJIC~~:o:ówrne s„a&1, tel. 21·3l 

~~ _... ~ .._,.,,~ -
dla niH!możaych Przyjmn•e od 9-12 lllllllllmtlll'I~ 
cen» lee&nlc. , 5 -8. --

D kt6 Panie od 4-5 I ilO&JSlaite . 
· o r W•nedztele 1 świę· 

lzd~~~~~. o:;:t:r Il u"!?:!.81 
0
_,..._ „i: damskie, Ot>uwie 

meiody prof. Ja-cąuet. suwame wto 
sów z twarzy elektrolizą Godz przy· 
1 ęć od 3-7 Wschodnia 6„• front 
·~ piętro, w Lecz.ntcar l!la WOl~e . 

Piotrkowska 157, •••· 49.-,.0 ~ 
od godz 11 do 1 po południ\l, 

·1 f „_ 2 '>S w t g ·· k• 1 swetry na wypła· [Cho~~; s:;;;ne a DBOW! I I~. P101rkows~a 37. 
IL<łól>Ó\V. wenervcz • l1l WeJś..:le l piętro 
ne i moczoołcło "'' ChorObJI sk6rne 
<1eczen1e światłem) weneryc~ne polow1,i1ie na do• 

Dr. me~. l. HAKOW!Kl 
Tel. 27·8t 

Specjalista chorób wszu, no5'ł. garcłł• 
i płuc. 

Konstantynowska 9. 
Przviinuie 12-2 i S-7. 

11.4 „. 
ST. BIBERGAL 

MONIUSZKI 11. - re!. ól-22 
Choroby skórne I weneryczne. 

elektroterapia. • 
~rzyjmuJ e od 8-10 r od 5-8 Wiec:r.. ~ 

rai.eona 
lllrll 

Śliał818 

Zal(opiłlńskie Łowickie 
Kntmy, Makaty Wełniaki 

Ouńki Serdaki Narzutki 
Pantofle K•erpce Laufry 

'Rzetbiona i malowana galanteria 
Latki W słtoladt luJiowych od :zł. 1 90 Wielki wybór poduszek: ditkoracyjtt, od zł 5,9() 

MARGOT, Piotrkowska .„' 

La:npa awar~owa moczODłc1owe godnycll Warune 
promieniami Gdańslła 42. udt 1~st do wy-. 

RCJ11tgena o . · dz.1erZawtema . Pru-
• r•Z.y•mu1e: t 1"'00 . Przyjm. fJd 9-2 i 5-8 od 9 do l-Ot/ ' · od s rze~ ..,. morg. 

Dla oań od 4 -6. 1-2 45 PD. I ~ 8·9 .-rzatoŁw. ~m.ABadłuc~ 
Oddzielna p~ze- · wl puw aSKJ, n ri:e) 

kal ni. ecz. Prz.yby1ski. 

Or: med. Pracownia 

BR"u-li przyA;:}u~~: IJ .Pł..OMIEŃ" r'lac 
Południowa .li& 23 Wolności 6. ~ L, 

t'arzeaczewaki ·Po-

Prtyjmę panienkę­
. do ~ spól11e~o ' 
poko1u 1111az z no• 
cleg1etn. żefomsKlć 
izo 4, front 4 p1ętto 
m 17. 

teL 40-26 leca abażury nai· 
Specjalista chorób oowuycb modeli pot• zeony pomoc. 
sk.Omycn ~ wene· Wykonanie solidne! nik fryzjerski; 

rr.,,,.n •e str'ez· ct"e s1·ę k!.111,,ectwa I!! ryctnycb Leczenit> Ceny niskie! Poszu Rok•cińS~ll 39 
,.. u • -. św1aue11t, (Lampa 'wani Praldykancil ··------

Sp BC l iJ liSf I dla prz1pukllnJ r~~~j~u!~~~-:.~ [~łODJ.e[ z·~~1asz:~1t~ 
~•11••nt*ta 43 L. „.vnalazca .natdntowan"Ch , bandaży . - · · sy Gb0tycn wydana. tel. 4M2. 'V ,., "" ' w ł.odzt na tmi4 

CharlłlJ JHu1. " · 20-leiniei praKtyHi lllln -~łlm!a ~~=:'~ 111~:!!~s~~ 
oemm dlOlłCIHł f Borow1tl na posnyy. łldzarpaoz.tr.zeb· kaósta 25. ' Leczen•t nfucz· · ·n:yiediał i pnvjmuic :z1

1ecenia na orze-puldłnę, wypadanie 
RVIO słOflc:em \'IV• n1ętrzności kamienie żółciowe, skrzpv1en1e. Mręgot'upa . 

żvnowecn olan i nóg u kobiet. mężczyzn i dzieci zastosowani<' ban- • Zgłos1t się firma zgubiony weksel 
Ptzviaiuie od 7.y nasztj metody, !!urnowe ooticzocby na rozprężenie żył, przyfmate • lecz .URBI..,. P•otrkow- na zlec. W. Sze• 

8 d O
' Własne W•łrsztat.. nicy przy ul. Piotr- ska 69. beko, wyst przet 

g. O l rano. • - . . . Łódot, ul. Zgier.DMB 17. Tel. 64-ł2 kowskłet 294 I. E•snera na zl 85 
od 5-8 w. '~ Dyr. R~paport u Grynbauma. codi~e_:~e :~<>dz „„„ uniewatn • am~ 

-.......-... ~ ' . - · - ... . _ __,.,.~........ . -- ---=-- ·--
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